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Sentyment i rzeczy
wistość... gazowa.

K raków , 27 m aja.
(kh.) Z Genewy przyszły baaxłzo radosne wia

domości. W komisji wojskowej Ligi Narodów, roz
patrzono wnio&eik Aimcayki 1 Polski w sprawie 
wojny gazowcej i baktorjologiczaicj.

Głównie jednaik Polska położyła zasługę w tej 
spraw ie, że trafiane widmo przyszłej wojny ga
zowej weszło na porządek obrad1 Ligi Narodów 
I jak  właśnie donoszą, telegram y, zostało szczę
śliwie ,,zili;]<iwiidowraneu na mocy uchwały i ośiwiad 
czeń różnych .pańisttw.

Ja k  się przedstawiał przebieg tych doniosłych 
obradV Otóż Polska, reprezentow ana przez gen. 
Sos-nkowdkiego, oświadczyła, że w pierwszym 
rzędzie należy omówić sprawę zakazu pirowadize- 
n ia  wbjny gazowej, a dopiero potem dyskutow ać 
o kwestji zakazai etejpontowania gazów. Stanowi
sko to oczywiście słuszne spotkało się z aprobatą 
wszystkich państw , a delegaci Angłji, Francji i 
Czechosłowacji złożyli naw et deklaracje  wypo
w iadające się przeciw prowadzeniu wojny gazo
wej.

Ogólne i największe poraszenie wywołało jed
nakże w ystąpienie reprezentanta Niemiec, k tó ry  
najpieaw wyjx)wiediział się przeciwko zakazowi 
eksportu  gazów i dopiero na zapytanie delegata 
Jugosławia ńistk i ego K alafatow ica, inny przedsta
wiciel niemiecki Eclkąncflt nie należący naw et do 
komisji wojskowej Ligi oświadczył, że* jego rząd 
jest. gotów ,w formie najbardziej' kategorycznej 
przyłączyć się do wniosku międzynarodowej d^» 
cyzji postanawiającego o zakazie prowadzenia 
wojny gazowej i  bakteriologicznej.

T a deklaracja wywołała .podobno prawdlziwą 
sensację i żywe kom entarze wśród członków ko
misji z dwu zapewne przyczyn: po przerwie dda- 
t aga, że Niemcy posiadają największy, jak  d'o- 
tąd , przemysł gazowy, po drugie zaś kategorycz
na deklaracja Niemiec hiandeauburskich potępiają
ca wojnę gazową wygląda dość... podejrzanie.

Niemniej liczyć się jednak trzeba z tern, że ko
m isja .wojskowa Ligi Narodów potępi niebawem 
osobną^ uchw alą wojnę gaizową, a może naweit 
w yda jakieś ogólnikowe zakazy produkowania 
gazów, skrzących dio wojny. Ponieważ pod tą  

deklaracją, jak  wynika z oświadczenia EckarcŁta, 
podpiszą się także Merrrcy odraz u wysuwa się 
pytanie, co Polska, inicjatorka m ającej zapaść de 
klaracji, ma o niej mj^śłeć,

Przedewszystkiem  zwykła deklaracja, choćby 
podjęta w nąjutroczystszej formie, będzie miała 
zawrze znaczenie tySko omraJne i do żadnych for
m alnych zobowiązań nikogo nie będizie zmuszać. 
Gdyby zaś wydano także i jakieś przepisy ogra
niczające swobodę poszczególnych państw  w tynr* 
zakresie, to zanim zdecydujemy się u siebie wpro
wadzić postanowienia Ligł musimy nabrać prze
konania, że inni dekla ranei zastosują się do nich 
w zupełności. Pod tym zaś względem możemy* 
być jak  najdalej posuniętymi pesym istam i. Nie 
dalej bowiem, jak  la t temu jedtnaśeie za walną 
inicjatyw ą obecnego prezydenta Rzeszy v. Hin- 
denhurga Niemcy złamały gw arancję m iędzyna
rodową, zapewniającą Bełgji nienaruszalność jej 
granic i brutalnie w targnęły do kraju , stojącego 
pod opieką międzynarodową. Cała powaga tej o- 
pięki znikła z chwilą, gdy sztabowi niemieckiemu 
potrzebna była Be lig ja . jako  teren  operacyjny 
w działaniach wojennych przeciw Francji. Ten je
den przykład jest nietyHko dda nas, ale i dla ca
łej Europy najbanchriej widocznym dowodem, że 
d z i s i e j s z e  Niemcy są zdolne do podeptania 
każdej umowy, podpisanej naw et przez nich sa
mych. Każda umowna jest dla nich ,,świstkiem pa- 
pieruu, k tóry  miożna. podmzieć w razie potrzeby i 
rzucić na międzynarodowe pośmiewisko.

Nielepiej było podczas samej wojny. Niemcy 
dopuszczali się najokropniejszych gw ałtów , nie- 
ludzlkich nadużyć i barbarzyńskich mordów 
wbrew konwencjom m iędzynarodowym, . kłt.óre 
podpisały, godząc się na  pewne humanitarnie 
przepisy postępowania podczas, wojny. Mało by
łoby' dać dwa lub dziesięć przykładów  cynizmu 
niemieckiego, aby .odtworzyć barbarzyństwo nie
mieckie k leniwa no ręką „boga wo;uyu run  ITin- 
denbuirga.

W ilk  w  owczej skórze .
BERLIN (AW) Dzienniki tutejsze podają wielkimi czcionkami wiadomość, 

że d e lega t niemiecki komisji rozbrojeniowej Ligi Narodów oświadczył, fi rząd 
niem iecki gotów jest podpisać w każdej chwili konwencję, zabraniającą używania 
gazów trujących w czasie wojny.

Oświadczenie to wy wołane zostało zapytaniem delegata jugosłowiańskiego, 
który powiedział, że Liga Narodów powinna ofrzymać niedwuznaczne oświad
czenie ze strony delegata Niemiec, ponieważ Niemcy mają w najwyższym sto
pniu rozwinięty przemysł chemiczny.

--------------- O O O ----------------

Obrady Episkopatu polskiego.
W arszawa. (Tel. wł.) 26 hm. We wtorek rano 

rozpoczęły się w Warsza/wie obrady episkopatu 
polskiego. Tematem obrad są sprawy związane 
z Konkordatem. Na zjazd przybył ks. kardynał 
Daibar, arcybiskup Teodorowicz, arcybiskup

Twardowski oraz w szyscy biskupi polscy obrząd
ku łacińskiego, greckokatolickiego i ormiańskie
go. Ks. m etropolita Szeptycki przybył ze Lwo
wa samolotem.

Kuraćcr wileński otrzymał dymisję.
W arszawa. (Tchwil.) 26 bm. W dniu dzisiejszym  

p. Minister Stanisław Grabski prtzyjął na a/udjetn- 
cji p. Zygmunta Gąsiorowskiego, który złożył 
prośbę o zwolnienie go ze stanowiska kuratora 
w W ilnie. P. Minister przychylił się do tej prośby

i zaproponował p. Gąsiorowskiemu objęcie sta
nowiska kuratora w jednym z  okręgów, w związ
ku ze zmianami, jakie mają nastąpić wobec po
stanowionego utworzenia kuratorjum okręgu 
szkolnego w Lublinie.

ś!ząd PainIevego w ogniu.
Pairyż. (PAT;) 26 ban. G rapa kartelu  lewicy i- 

zby . dfeipoiuowadiych QŚiwią<tezyjtą,: iż udzieli zaufania 
rządowi w jego akcji, mającej na celu zapewnie
nie honomr dopraw F.ranćji w  ram ach i&tntejąeyrh 
trak ta tów . Winiosek kartelu wyraża dalej ufność, 
iż rząd nie będzie prowadził walki o charakterze 
zaczepnym i mającej na  celu zagarnięcie nowych

. obszaaów oraz iż dążyć będzie do zapewnienia 
pokoju na pogr& nim i terytorium  rifenów.

G rapa unji republikańskiej senatu positanowi- 
3&; popńżóć erreTgfeiife środki mająoe na Fału za
pewnienie szybkiego i decydującego odparcia o- 
fenzywy w Marokku skierowanej przeciwko ey- 
wiUzucyjnej działalności Francji.

Koncesje będą poddane rewizji.
W arszawa. (Tel. wł.) 26 ban. W torkowe obrady 

Sejmu rozpoczęły się rozprawami o koncesji, mia
now icie rząd prosił o zdjęcie z porządku dzien
nego sprawozdania komisji skarbowej o wniosku 
ikoia żydowskiego co do zniesienia rozporządze
nia prezydenta Rzpitej o rewizji koncesji. Prze
ciw k o temu protestował pos. Polakiew icz, nalo- 
■miast pos. M waezewsld zażądał odesłania tej

sprawy ponownie do komisji skarbowej. W niosek 
pos* M oraczewskiego odrzucono, sprawa jednak 
będzie dyskutowana. Następnie wyw iązała się  
bardzo obszerna dyskusja w sprawie zmiany roz
porządzenia prezydenta Rzpitej przy przeracho- 
‘waniu pożyczek państwowych. Dyskusja w tej 
sprawie trwa nadal.

jak bęaą wyglądały szkoły kresowe?
Wairszajwa. (Tel. wił.) 26 bon. Najważniejszą obec

nie dziedziną. prac rząd-owych są w tej chwili prace 
sekcji wschodiiuiej. Kwesitja reformy rolnej w woje- 
wód zitiwaoii wschodnich została w ogólni y-cii .zarysach 
•ustalona na poniedziałkowym posiedzeniu. Najiważ- 
niejs-zym monie intern są dyrektywy dla Banku Rol
nego, którego prawa w z&kiujpnie poszczególnych ma
jątków zostały poniekąd ogirainżczofne.

Jeżeli właściciel ziemski znajdzie się w przyami- 
sowym położeniu natenciza.s Baaik Rolaiy będzie mu
siał pewną tytliko ilość ziemi zakupić a cena kupna 
będzie obita cho wana według ś^a c,umiku do podatku

majątkowego. W piąitefk przyjdą propozycje ministra 
St. Gra.bskiego pod obrady. Będą one s.zły w dwóch 
kierunkach: jedne będą dotyozyfy eizikół narodowa- 
ściowyidli, a więc bia-łorutslki-cli i rutskich, dnugie wy- 
zna^iiowych. a więc żydowskich. Przewidywane są 
tuzy typy szikół państwowych o języku narodmryan 
pray uwzględnieniu języlka paiistwowego, nasitęjpnie 
szkoły subwencjonowane . i szkoły autoryzowaue. 
Przy szkołach wyanajiiowych pierw.szefisjtwo będzie 
przyznane szkołom z językiem wykładowym hebraj
skimi.

Senat gdański
Gdańsk. (PAT.) 26 bm. Tutejszy oirgan deanokra- 

ty^zmy ..Da-nzige.r Rundschau" wskazuje na koniecz
ność UJSitapieiKia obecnego senatu -i ratstąpienńa go no
wym rządenn, oparlym na szerolciej koalncji, obejtrmi- 
jącej stroun ietwia iwmlaTikoiwaine i , soojaH-demo'krató «t 
Zmiana .tia, zdamle*m ;dt»ientn :.ka, : kon.ie-ozma i nieu-
Tiikjijłfcwia. gdyż położenie g-osipodamcze Gdańska wy
maga bezwizigUędnie porozumienia z Polską, a w dzie

dzinie wrewnętrzinej refo-rmy podatkowej i zmniejsza
nia wydatków, do przeprowadzenia zaś tego obecny 
senat jest niezgodny. •

V ROKOWANIA POLSKO-NIEM.
Wamśząwa. (Tek wi.). 26 . bm. Przytbył do Wansza- 

wy pełińomoeoiiik poflnkl do rokowań z Niemcami dr. 
Prądzyński. ceJkrim- złożenia sprawoz.lania z dotycii- 
czu^o wego pnzi-ib iegu . rokowa ń go spod ar ca ych.

I d'zi\Y(nym obiegiem okoliczności, kiedy po 
przemijających kolejach Niemiec powojennych, 
na ich czele staną! na mowo Hindembimg, jedną

wyżej deldaracja o -wojnie gazowej. Niema żad
nych przyczyn, abyśm y mogli sądizić, że Hinden- 
bu i^  7, v. .1914 i Hind enlbfi:ii]g* z r. 1025 je s t . iiwijmi 
człiowdokiem. I ż*e deklaracje niemieckie z okresu ’ 
jednegK) zaled-wie dziesięciolecia mają odmienną 
wartość. D latego w. Polsce oś-wiadezjenie Eckardta 
wyiYola wprawdzie kom entarze, ale idące tylko

i

w -jędrnym kieinin-kn: że piękna. przeciiY^azowa 
m anifestacja w komiisji. wojskoiwej Ligi Narodów* 
i deklaracja niemieckiego wilk^i w- owczej §k&ńo 
jast dla nas tylko —  piękną .manifestacją: i dowo
dem. że ludzkość pragnie pokoju; raeczywistość 
jednak i fak ty  historji nie pozwalają nam rozczu
lać się wspólnie z członkami komisji, ale czujnie 
patrzeć na. fabryki niemieckie, z kfóaych z całą. 
pewnością w pierwszy dzień najbliższej wojny 
uniosą się kłęby zabójczego gazu. Ze strony poi- 
skiej nie moglibyśmy zostać w tedy bez odpowie
dzi.
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Olbrzymi proces polityczny w Łucku.
Łuck* (FAT.) 26 bm. Dzóś iw  tutejszym Sądzie o- 

kręgowym rozpoczął się /proces polityczny pmzecMbo 
75 Ukraińcom i Rosjanom, oskarżonym o zdradę sta
nu. Rozprawa potrwa około 3 tygodnie.

Oskarżeni zostali aresztowani w kwietniu 1904 r.

pod zarzutem należenia do organizacji powstańczej. 
Organizacja ta, mająca na ceflu oderwanie Wołynia 
Od Poiteka, działała gdównie w południowi-wschód - 
niej części województwa wołyńskiego.

Czyżby zamach na radiostację warszawską?
Warszawa. (Tek wS.). Wczoraj około (południa 

trzech, konnych policjantów, patrolujących w pobliżu 
Tadjo&iacjr m  Wars-rnwą, zauważyło trzech ; jakichś 
-podejrzanych o&obadlków, któnzy zoczywszy posterum 
kowydh zdradzali wieM metpokój i chęć ucieczki. Fo 
flłojandi ipopędizrJłi- Ikonie i dopadli nieznajomych. Ody 
ci nie umieli się wylegitymować, zostali aresztowani. 
W czasie odprowadzania ich do kom5sarja«tu, niezna
jomi skręcili nagiłe w ibok a rzmc.ifli się do ucieczki/, 
przesadzając rowy z chyżóścią jeleni. Policjanci spię
li konie, lecz wierzchowce odmówiły posłuszeństwa

i 'nie chciały pirzeskoczyć rowu.
4 Uciekinierzy dotarli tymczasem do terenu radjo- 
stoąp. Wartownik, piklujący wejścia, ■z&uwużywssy 
trzech nieznanych lludzi, zagrodził Im drogę. WÓw- 
czas uciekający rzucili' się ' na .niego, pragnąc go roz
broić.

Jednak wartownik wyrwał się z rąk napastników, 
chwycił (karabin i ranił jednego z nich. Towarzysze 
złapali rannego na ręce i zbiegli w kiemnlkiu uJl. Gór- 
czewsddej. Dalsze dochodzenie w toku.

Zaliczanie służby szeregowym z cenzusem.
Zaliczanie shiżfoy ochotniczej, odbytej przed służbą 

obowiązkową przez szeregowych z cenzusem, ma iu- 
iec .pewnej zmianie.

W rozporządzeniu wykonawezem ,do ustawy o po* 
wszechnym obowiązBai służby workowej izos-tało o- 
fareśLome, że poborowym, którym przyznano prawo 
do służby półtora rocznej, izafcza się z poprzednio od
bytej służby /wojskowej ochotniczej (najwyżej 3 mie
siące.

Wobec tego jednak, że szeregowi di, służąc w sze
regach w czasie wojny nabyli 'już pewnego doświad
czeniu i praktyki, projektowane jest zastosowanie 
większych nlg co do zaliczenia służby ochotniczej.

.(Służba ochotnicza a^Ogłąby być zaliczana d-zień za 
dzień, jednak ogółem nie więcej niż 9 miesięcy. «

iZaliczenie służby ochotniczej w ten sposób mogło- 
bye mieć (Zastosowanie tylko do starszych rocmików: 
1898—1901,

(Poborowi z eenzufcem roczników 1902 i 1903 mieli

by .popnzedJnią służbę .ochotniczą zaliczaną w myśl 
rozporządzenia wyikonawiezego do ustawy, tj. najwy
żej do 3 miesięcy.

Poborowi z ocwz/usean rocznika 1904 i młodszych 
poprzednio odbytej służby ochotniczej tóe mietliby 
zalŁozanej zupełnie, ponieważ, (jeżeli nawet służyli o- 
chotmiezo w formacjach wojskowych, nie mogli, ze 
względu na zbyt- mflody wiek, naibyć ani potrzebnego 
doświadczenia, ani praktyki.

Zaliczenie służby ochotniczej na poczet służby o- 
bowtązikowej szeregowych z cenznisem, odbywałoby 
się w ten  sposób, że .przedewfezystkiem" byłby skra
cany drugi ofcnes służby ((trzymiesięczny) odbywany 
w czasie wakacyjnymi, następnie okr.es wysizkolenin 
(rekruckiego i wireszde ostatnie miesiące pierwszego 
okresu (ló^miesięcznego).

Dla uzyskania zaliczenia służby ochotniczej szere
gowi byliby poddani -uprzednio egzaminowi dla stwier 
d żeni a wyszkolenia wojskowego /tych szeregowych.

■m

Rysy na murze chińskim.
Londyn* (AW). W edług doniesień z Pekinu, sto 

suofcl między Sowietami a rządem chińskim po
gorszyły się, a to  głów nie dzięki temu, że zarząd 
k olei mandżurskie! i w schodm oehióskiej nie do
stosow uje się do poleceń konsula sow ieckiego w 
Charfoitrie, który zażądał usunięcia w szystkich u-

Skutki trzęsienia ziemi w Ja ponji
Berfia (PAT). Pisana doamszą z Nowego Jo rta , 

że według ostatnich wiadomości, iicaba ofiar ostatnie
go tirzęsienla ziemi w Japonji wynosi 1000 -zabitych, 
6.000 .rannych i 20.000 bezdomnych.

Szkody wyrządzone sięgają 100 milijonów jenów.
W wielu miejscowościach trzęsienie .ziemi wywoła

no powodzie.

RZĄD AUSTRJACK1 TĘPI NACJONALISTÓW
NIEMIECKICH.

Więdeń. (FAT.) 26 ban. „Wiener JouimaT4 donosi, 
że z powodu krwawych zajść w Moedlingu pod Wie
dniem, rząd postanowił nozwi ą/zać iistniejącą w Au- 
strji narodową organizację nieamedką JRheiniIia®jd“, 
której członkowie, jak stwierdziły dochodzenia, spo
wodowali zajścia w Moedlingu.

Nadto oznajmił kanclerz, dr. Ramek, że .poczynił 
już kroki celem usunięcia centrali HaeckenjkrouiMe; 
•rów z budynku państwowego na placu Schillera 
w Waedmiu.

SPISKOWCY BUŁGARSCY BĘDĄ STRACENI.
Sofia. (FAT.) 26 bm. Król mtiwierdził wyrok 

śmierci wydany na sprawców .zamachu .w katedrze 
Fridmana, Zadgómkiego a tKoewa.

006

Berlin przed olbrzymim 
strajkiem.

•_vrl li I łtAln. (AW.). Pracownicy kolei podziemnych tram 
wojów i autobusów wystąpili iZ żąjdanjiean podwyżki 
płac i szeregiem innych żądań. W nocy <z poniedział
ku na wtorek odbyło się decydujące głosowanie w 
sprawie proklamowania strajku powszechnego.

W tym wypadku Berlin zostałby zupełnie (pozba
wiony wiszelkioh środków komunikacyjnych. Strajk 
przeciągnąłby się na okres Zielonych Świąt, podczas 
których spodziewany jest olbrzyma napływ fpuMioz- 
nośoi z powodu koniku/mów Jx>tniiozyoh i wielkiego 
lotu dookoła Niemiec, na który wyznaczona (Została 
nagroda, dochłod>ząca do pół mUjona marek.

SPALENIE ZWŁOK MARSZ. FRENCBA.
Londyn. (FAT.) 26 bm. Zwłoki zmarłego marszał

ka Freiacha zostały spalone, urna zań, zawierająca 
P°pk)ły, będzie przewieziona do katedry WestmW
sterslkiej, w której odbędzie 6ię dziś nabożeństwo ża
łobne.

NOWIE WdELBNIE BUDDY.
Sensacją, ‘która obecnie poroszą całe Imdje, ge6t, 

rok żytóa88̂ 2 Kaflikrufcty, ohlopozyfc, liczący piąity
TO ’ pTZ7

Hindro, wyznający btramaoizan, uizaiali to c«do-

rzędnikóiw, me będących obywa triami cłuńshleim, 
ani sow ieddem i. Z tego powodu Karacfaan w ysto
sow ał ostrą notę do rządu chińskiego. Rząd chiń
ski w odpowiedzi zwraca uwagę, że wymagania 
konsula sow ieckiego w  Charbinle m e są oparte 

na żadnym punkcie umowy chgńako-mwfecfciej.

'woue dziecko za nowe W ielenie Buddy. Już teraz 
choć dopiero niedawno stał się głośnym Tum Kiiine— 
•takie je&t nazmisko oiwego dziecka — tysdąoe połboż- 
nycdi pfelgrayimóiw udaje się do miejscu jego zamie
szkania dla oddania mu hołdu.

Przed paru dniami T m  Kiiime wygłosił do thunu 
tyich pidgrtzymówi rodzaj kazania, turwającego prze
szło dwie godziny. Słuchano go w skupieniu i z za
chwytem.

Pod .względem fiayicznym Tun Kiine nie różni srę 
od .swych rówieśników i luba bardzo z nimi się ba
wić. Gdy jednak stanie przed audytorym , to prze
mawia jak azSówuek dojrzały i bez najmniejszego 
wahainia.

Tun Kiine uime jiuż czytać święte księgi, pisane 
w starożytnym języikn i tłómaczy je płynnie bez przy 
gotowania-.

Powstanie na Białej Rusi 
przeciw bolszewikom.

Warszawa. (AW). „Gazeta P<xramina“ donosi o zbrój 
nem wystąpieniu (przeciw bolszewffltóom na Białej Ru
si sowieckiej. Władze sowieckie poleciły gzewelhie 
zamknąć granice.

Pasicz nieprzejednany.
Wiedeń. (PAT.) 26 bm. jAbeaidbfl&tt44 donosi z Bel

gradu: Wczoraj odbyła pamtja radytkalm posiedzę- 
nie, na którem p/rezydent ministrów Pasicz oanówił 
szczegółowo iktwesitję porozmanieaiia się z Chorwatami 
oraz kiwetsitję .wetryfikocji wyborów partji Radicza. 
Mowa Paeicza wywołała wielką sensację, (ponieważ 
Pasicz fcknyttykloiwiał ostro politykę Stefana Radiem, 
zażądawszy pirzedewiszystikilem .przeprowadzenia pro
cesu przeciwko przywódcom chorwadkim.

Z Międzynarodowej Konferencji 
pracy.

Genewa. (PAT.) 26 bm. Na wozomjszem pLenar- 
fnem. posiedzeniu międzynarodowej 'kionierencj pra
cy  .przedstawiciel Bolgjii, min. T^cbeffer, w przeuDó- 
wieanu swem przytoczył dane, dotyczące zniszefflenia 
przemysłu belgijskiego w czasie wojny. Przemysł ten 
przedstawia ruinę. 96.000 domów zostało zniszczo
nych pnzez otopant.ów.

(Następnie mowoa wykazał obecny rozwój Belgji, 
k tóra nie cofa cię przed wprowadizeuieim ustaw, 
•zmierzających do zabejzpieczenia losu robotników i 
pracowoiików wszelkich fcategOTyj.

.Mowa t-a wywołała doskonałe wtrażenie w swej 
części pozytywnej, a  rw momentach, stwierdzających 
‘znis®ozenie Belgji w czasie wojny, robiła wrażenie 
puibdioznego, energicznego oskarżenia..

iW dalSfzym ciągu posiedzenia bardzo silne przemó- 
wierńe w obronie 8 godzinnego dnia pracy wygłosił

/przedstawiciel firanouski grupy robotników Jouham , 
domagająo się ratyfika<c/ji przez rzątdy konwencji wa
szyngtońskiej.

Genewa. (PAT.) 26 hm. Zotang o język obrad ni* 
został dotychiciza& załatwiony. Niemcy w dalszym 
•ciągu zabiegają o uznanie języka nŁemieckieg-o za o- 
fięjailny język loonferenoji.

lWobec protestu ze strony Duńczyków i Hiszpa
nów sprawa ta  ma być rozpatrywania <w plenum mię
dzynarodowej konferencji (procy.

TOKIO ZAALARMOfWAiNE iWSTRZĄŚNIENIAMI.
iWIodeń. (IPAT). ^b en d b d a tt14 donosi z Tokio: Pa

nuje tu ta j wielkie zdenerwowanie, ponieważ przed 
kilku godzinami odczuto słabe trzęsienie /ziemi, któ
re w,prawdzie nie wyrządziło żadnej szkody, wzbu
dziło jednak obawę (powtórzenia się katastrofy, któ
ra mogłoby przybrać takie rozmiary, jak przed dwo
ma łaty . Ulice Tokio przepełnione są ludźmi, którzy 
obawiają się mieszkać w domach. Świątynie tylko 
przepełnione są ludźmi. Rząd zarządził odpowiednie 
środki ostrożności.

DALSZE WIADOMO&CD O SKUTKACH KATA
STROFY JAPOŃSKIEJ.

iWScfdień. i<]PAT). ^Ailgemeine Zeitung44 donosi z To
kio: Wedle dondesdenia nadesłanych o godz. 11 m. 
30 przedpołudniem, zostało zabitych podczas trzęsie
nia ziemi w Nippons 526 osób, a ponad 1000 osób 
jest ciężko rannych. Szkody materjaine -wynoszą 65 
iniljonów dolarów.

KONIEC POWSTANIA W KURDYSTANIE.
Koffistainyfflopaj (PAT.) 26 bm. Jak  donoszą z Dia r 

łiekiiir, tamtejszy sąd wojenny stoazał na śmierć pię
ciu eżłorików powstańczej organizacji Sortowi, wspó8- 
działających z przywódcami ostatniego powstania 
w KurdyB tanie.

NOWY WRÓG RIFFENÓW.
I^airyż. (FAT.) 26 ban. Wedle doniesień z Taragero 

Abd-Eł-Kerim rozkazał szczepom kabylów w hisz
pańskiej strefie zaeffuodniej wystawić Hową arn^ję 
w sile 4000 ludzi. Z wojsk Abd El Keriima jedna 
grupa skoaicentrorwiana jest na obs-zarze Beni Ada- 
3;a w okręgu Tetntanu, druga grupa pod Fondik, trze
cia pod Kael Kediir. Wedle opowiadań tubyłoów. 
którzy przybyli do Tangeriu na całym obszarze za
mieszkanym przez Rłffe/nów opanow ała k l^k a  gło
du. Kwiinltal jęczmienia ko^zttuije do 100 pesetćfw hi
szpańskich. Stan umysłów wśród krajowców jest co
raz bardziej nieprzychylny dla dalszego pro wadzenia 
wojny przeciwko Francji. AW el Kerim wobec te
go teroryzuje ludność zdradzającą chwiejną posta
wę.
LOKALNY GHARAKTER WYPADKÓW MAROK

KAŃSKICH.
WOeideń. <3PAT) ł̂N«»ue ifV«iio iBre6»©w dooosl z Lon

dynu: Rozwój wypadków w (Marokko śledzą angiel
skie koła dyplomatyczne z iwielką uiwagą. Ohamber- 
•lain spodziewa się, że (problem acetonie zlokalizowa
ny i  że nie (przemieni się w  kwestję mdędzynaix>dową.

Fałszywe banknoty 
1000-złotowe.

Waraeoatwa* (PAT). Woibec pojarwiojących się od 
czasu do czasu M ętów lOOO^zflJotowych Bank Polski 
przypomina, że najwyższym odcfinklem, puszczonym 
w obieg, są bilety 50(hc3)otiowe, a zatem 1000^z3to(towe 
bilety nie są prawnymi środkami .pła/tmozemi i nie 
mogą być uważane za prawdziwe. (Zagadkowe to 
fałszerstwo wymagałoby, nawet w tem ostmzeżeaira, 
bliższego wyjaśnienia. — Przyp. Red.).

Wjrok w sprawie wybuchu 
na kopalni »,Reden“ .

SotsmołWioc. (A(W). W tfutejsizym sądzie okręgowym 
zapadł w dniu wczorajszym wyrok w sprawie parnię* 
tnej katastrofy w kopalni ^Reden*4 w Dąbrowie Gór
niczej. Katastrofa ta wyda/rayUa się 20 wrześni/a 1923 
roku i. pochłonęła 40 ofiar. Po dwugodzinnej naradzie 
sąd skazał 'oskarżonego, i/nż. Mieczysława Zhyszew- 
Bkiego, zawiadowcę kopalni ,^Redena na 1 rok twier
dzy, następca jego oraz nadsztygor zostali uwolnieni.

•  o o
ROKOWANIA POLSKI Z GDAŃSKIEM ROZ

POCZĘTE.
Gdańsk. (AW.) Dziś rozpoczęły się ponownie roko

wania poMro-gdańskie w .sprawach celnych. Z ra
mienia w. miasta występują senatorowie: Frank i
Yollkmani, mając do pomocy kilku .ekspertów. Boom- 
soijat generainy Riapltej reprezentiuje radca Lałkki 
i radca Koralewski.

Z  POBYTU MIN. JANICKIEGO W DANJI.
Kopenhaga. ((PAT.) 26 ban. Wicaoraj poseł Rozwa

dowski wydał obiad z okazji pobytu ministra Janic
kiego w Kopenhadze. Nia obaedizie obecna byli przed
stawiciele rządu, dyplomacjd i efier rolniczych.

WYiBORY KOMUNALNE.
WaniS-zâ wa. (Tel. wft.) 26 bm. W środę w południe 

cdlbędde się u min. Riatajtekiego konfeirencja w siptra- 
wie wyborów do zwiążków komunalnych w Mąłopoł-
sc.e.

WOJEWÓDZTWA PÓŁN.̂ WSCHODNIE.
Wanazawa. (Tek «wł.) 26 bm. Korespondent Wasa- 

dowiaduje się, że na poniedziałkowym posiedizenau 
sekcji DMiej&zościowej ostatecznie zostało zadecydo
wane utrzymanie wojcwódizjtwa n o  wK>ga*od'2iki ego. 
Postanowiono również przemieść niektóre gminy ] 
/województwa wtffleńslkiego do województwa mowo- 
grod.^kiego. W o^brębde województwa wileńskiego jpo- 
stanoiwióno roizs,zeTzyć powiat trocki i utworzyć no-,
nrv  <1 ił w  'VnrJA.r? r̂‘/7in f>Ql.
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Sowiety mobilizują armję na Syberji.
WARSZAWA (AW). „Rzeczpospolita" donosi, że według wiadomości z To

kio w całej Syberji rząd sowiecki dokonuje pospiesznej mobiiizacj; w okręgach 
Zabajkalskim, Przyamurskim i w Mandżurji. Zmobilizowana ludność jest wysy
łana do Rosji Centralnej Ludność Syberji przekonana jest o nieuniknionej wojine.

o aa

Zmienne stanowisko Francji wobec
Watykanu?

PARYŻ (AW) „Matin" powołując się na koła dobrze poinformowane, stwier
dza, iż w dniach najbliższych oczekiwać należy ważnych oświadczeń politycznych 
dotyczących stosunków między Francją a Watykanem. W tych dniach ukończone 
zostały między kardynałem Gasparim a delegatem rządu f ancuskiego doniosłe 
rokowania w sprawie unormalenia s-anowiska Kościoła katolickiego we Francj..

W każdym razie polityka obecnego rządu wcbec Kościoła pójdzie inną 
drogą, aniżeli polityka Werriola.

 o :: o --------

Szczegóły procesu ad w. Hofmokla.
Warszawa. (Tek wL). Już -o godzinie 9*ej ram) sala 

pierwsza Sądu okręgowego wypełniła się po 'hrzegń 
puMiemośdą, oczekującą na sensacyjny proces axłwo 
leata Hofme^a-Ostrowiskiego, oskarżonego o usiiło- 
•waańe .zaibój&twa por. Jędnusizczaika w czasie rozpra
wy sądowej.

Ty cii wszystkich, którzy liczyli, że uda się pozo
wać na saiM bez kant wejściowych spotkał zawód, 
gdyż o godzinie 12-ej po ukończeniu trzech drobnych 
spraw, zarządzono usunięcie publiczności i wpuszcza
no jedynie osoby .zaopatrzone w bilety.

Do godziny 1-ej nie wiadomo było czy ad w. Hof- 
mcM stawi się na .rozprawę, nadesłał on bowiem za
świadczenie leikarzy: Nelfcenia i Kmoipfa., stwierdzają
ce. że stan nerwów na to ami nie .pozwala.

W ostatniej chwili podsądny przyszedł i zajął miej 
*ce na ławie oparzonych.

Już na wstępie rozjpnsuwy* zarysował się pewien dy
sonans. Gdy przewodniczący ząpyttał oskarżonego, 
stoeo^tiiie do obowiązującej procedury, o imiona je
go rodziców, adiw. HofmoM odmówił odpowiedzi

— Rnziecież możmaby uniknąć msaania prochów 
moich rodziców — rzekł.

Po sprawdzeniu listy obecności świadków woźny 
zameldował o niestawieniu się por. Jędruszozaka,

któremu wezwanie doręczono w Suwałkach. Wezwa
ny w charakterze świadka zwierzchnik por. Jędrusz- 
czsjka. major Trapszo, stwierdził, że przyczyną nie
stawienia się poszkodowanego jest obłożna choroba.

■W zwiąizlku z tem prokurator Rudnicki wniósł o o- 
diroczenlie rozprawy, zeznanie bowiem tego świadka 
ma dla sprawy nader istotne znaczenie. Oibrona nne 
sprzeciwiła się temu, lecz żądała, by za- podstawę do 
odroczenia wzięto zaświadczenie lekarskie, stwierdza 
jące, że w tynn stanie nerwów oskarżony nie będzie 
mógł udzielać żadnych wyjaśnień. Adw. Paschalslri 
powoływał się na- fiafct zupełnie nietspodziewanej i 
nieuzasadnionej reakcji adw. H otookła przy ustalaniu 
jego persona!ji, jako na dowód nienormalnej pobu
dliwości nerwowej.

Brok. Rudnicki sprzeciwił się uznaniu złego stanu 
nerwów podsądmego za dostateczną przyczynę do za
niechania obrad, dowodząc, iż każdy oskarżony po
wołać się może na tę okoliczność, będącą zupełnie 
naturalną konsekwencją jego sytuacji.

Po ustaleniu, że obrona nie będzie występowała z 
wnioskiem o badanie poczytalności adw. Hotoofcla 
sąd udał się na naradę i (wyniósł decyzję o odrocze
niu sprawy tz powodu niestawiennictwa por. Jędrusz- 
czaka.

Min. Skrzyński pojedzit do Stanów Zjedn.
W arszawą. (Tel. wŁ). Poseł Stanów Zjedn 

nych, dr AHred <5. Pearson, z polecenia sw ego  
Rządu zaprosił p. miiiSstra Spraw Zagranicznych 
Aleksandra Skrzyńskiego w hmeniu p* Harry i 
Garfiełd^a Prezydenta WilMamstown Institute of 
Politics do przyjęcia udrriahi w sesjach Instytutu  
i wygłoszenia prelekcji o Polsce.

W tym celu uda się p. Minister Spraw Zagrani
cznych w połowie lipca br. do Stanów Zjednoczo
nych i odwiedzi także W aszyngton, New York i 
Chicago.

W ilhamstown Institute of PifitiJcs został zało
żony w r. 1921 przez sfery polityczno-społeczne 
Stanów Zjednoczonych w celu utrzymania w yż
szych urzędników wojskowych, oraz polityków  a- 
merykańskieb w kontakcie z bieżącemu sprawami 
europejskieml. Prócz wybitnych prelegentów ame 
rykańskich na wykładowców zapraszani są coro
cznie mężowie stanu i profesorowie europejscy 
m. in. w Instytucie tym wykładali lord Bryce, lord 
Birkanhead i sir Paul Yinogradoff.

Co się dzieje z wyprawą Amudsena?
Londyn. (Tel. wł.) 26 tam. Z Nowego Jorku do

noszą, iż przyjaciele Amundsena przypuszczają, 
że pomyślne warunki skłoniły Amundsena do 
przedłużenia swych badań na biegunie i opóźnie
nia drogi powrotnej. Są to jednak przypuszcze
nia pokrywające zdenerwowanie, które zaczyna

opanowywać koła bliżej związane z ekspedycją po 
lamą.

Londyn, 25 m aja. Z Nowego Jorku donoszą: O- 
pin|a publiczna Stanów Zjednoczonych z ogrom- 
nem zainteresowaniem  śledzi przebieg wyprawy 
Amudsena do bieguna północnego i poczyna się

niepokoić brakiem wiadom ości. Ponieważ w szczę
śliwą gwiazdę Amudsena w szyscy tu wierzą, w ię
kszość przypuszcza, że Amudsten, napotkawszy 
na korzystne warunki atm osferyczne, wylądował 
na północnym biegunie i dokonuje tam pomiarów* 

Myśl wysłania z W aszyngtonu okrętu powietrz
nego Zeppelina została zarzuconą z tego powodu, 
ponieważ Zeppelin do tej podróży nie jest należy
cie przygotowany. Zresztą wyprawa Amudsena 
była pod każdym względem należycie przygotowa 
ną, a  jeśli odrzuci się możliwość katastrofy, wy
wołanej burzą śnieżną, przyjąć należy, że stacje 
ratownicze, w których wedle ostatnich sprawo
zdań jeszcze szesnastu myśliwych przybywa, bę
dą m ogły podróżnikowi do północnego bieguna 
oddać poważne usługi.

Jeśli Amudsen ze swym i towarzyszami zdecy
dował się na powrót drogą stałą, to upłyną jeszcze 
tygodnie, zanim św iat dowie się o losach wypra
wy do bieguna północnego.

Ogólnie ubolewają tutaj, że Amudsen zrezygno
wał z wzięcia stacji radjowej, byle tylko umożli
wić samolotom pobranie tem w iększej ilości zapa
su benzyny.

Londyn, 25 (maja. W iadomości, które nadeszły 
tutaj okrętu Fram, powiadają, że w edle spo
strzeżeń m eteorologicznych ponad Rosją północ
ną i Sybe>rją przeszła burza śnieżna, idąca w kie
runku bieguna północnego. Przyjąć należy, że w y  
prawe Amudsena musiała to zauważyć i pragnie 
przeczekać dogodniejszego czasu powrotu. Gdyby 
wskutek przeszkód atm osferycznych wyprawa A- 
mudsena nie miała korzystnych widoków powrotu, 
to w tym wypadku oczekiwać należy powrotu wy 
prawy nie przy pomocy sam olotów, lecz drogą lą
dową. Ten powrót musi potrwać całe tygodnie.

Londyn, 25 m aja. Dzienniki tutejsze nie otrzy
mały dotąd bliższych szczegółów o wyprawie A- 
mudsena i gubią się  jedynie w domysłach.

Jedną z pewnych wiadomości jest depesza ze 
statku Fram, datowana z dnia 23 bm. popołudniu, 
a donosząca, że niebo jest silnie zachmurzone i 
zanosi się na silną zamieć śnieżną. Depesza przy
puszcza, ze prawdopodobnie uczestnicy wyprawy 
do bieguna północnego nie uważali za wskazane 
dokonłać bezpośredniego powrotu, lecz pozostali 
w miejscu wylądowania, by przeczekać chwili spo 
sobniejszej do powrotu.

Berlan. (AW.). 0  losach Ałmundseaia niema żadnych 
wiadomości. Natomiast stacje meteorologiczne na A- 
lasce donoszą, zgodnie, że w kierunku na biegom pół
nocny idzie burza śniegowa. Aimiuid&en musi o- tem 
wiedzieć i jeżeli może powrócić, musi to  zrobić w  cią
gu najbliższych godzin, (w puzecawmyim zaś razie na
leży się z tem liczyć, że Amudsen (pozostanie w lo
dach nta biegunie i że jego wyprawa została już po
grzebana.

Berlin.• (AW). Lotnik, który wykonał Jot wywia
dowczy na odległość 150 kilometrów na północ od 
SzptżbeTgTiŁ, powrócił z wiadomością, że dalej na (pół
noc wytworzył się zwał chmur, totóry stanowi bardzo 
poważne niebezpieczeńs two dla żeglugi powietrzu ej-

Am/udsen musiał pmwdpp od otanie .wylądować i zna j 
duje się w drodze powrotnej pieszo.

Według opanji tego lotnika, wiadomości od Amud- 
sena nie należy oczekiwać .prędzej, jak za kilka -ty
godni.

(Bartni. (PAT.) 26 tam, JDer Tagk‘) donosi z Nowe
go Juirku, że w poniedziałek rano obydwa okręt.yT 
należące do ekspedycji Amundsena, Fram i Hobbyr 
nadesłały depesze iskrowe do Nowego Jorku, źe nie 
odkryły żadnych śladów Amundsena. Jest prawdo
podobne, że samoloty musiały skutkiem silnej burzy 
i mgły wylądować ma Alasce, jednakże badacze oko
lic podbiegunowych Bartett i Hobteon uważają wylą
dowanie na Alasce za nieprawdopodobne.

ALEKSANDER TRZASKA.

Czerwony błazen
POWIEŚĆ Z ŻYCIA WARSZAWY.

34)
— T ak dawno nie (zaznałam dobroci ludzkiej — 

skarżyła się pam  H ala  i zanim W anda się spo
strzegła, chwyciła ją  za rękę i przycisnęła jej 
drobną (rękę do  siwych ra t .

Kilka gorących łez upadło na rękę W andy. Na
gle rozległ się osttry głos dzwonka. Pani Hala zer
w ała się z fotelu.

—  K to to? —  spy tała  i tek odmalował się w  jej 
oczach.

—  To tekaiTz, nasz przyjaciel, niezwykle db- 
bry człowiek, izaraz go pani pozna —  spokojnie 
odpowiedziała W anda.

tPani H ala uchwyciła ją silnie za rękę.
—  Na wszystko w świecie zaklinam  panią, 

niech pani lekarzow i nie wymieni mego nazwiska-, 
niech pani ani słówkiem nie zdradzi, poco tai przy
szłam.

—  Ależ -nie powiem, jeśli pani sobie tego życzy, 
ale zobaczy pani, że ju tro  lub pojutrze pani sama 
już opowie mu o wisaystkieum To tak i kochany, 
d.otary człowiek...

W anda szybko pobiegła otw orzyć drzwi swemu 
przyjacielowi.

POWRÓT DO ZDROWIA.
Rekonw alescencja Józefa postępow ała wolno. 

Po  okresie silnej gorączki nastąpiło nagłe i zna

czne obniżenie tem peratury i z tem  złączone w y
czerpanie i siatanienie organizm u. Tętno pulsu by
ło tak  słabe, że ledwie dało się wyczuć. Ale Józef 
był już przytom ny. Ciężka choroba, z k tó rą  jego 
m ocny organizm  trzy  tygodnie się zmagał, pozo
staw iła silne ślady. C era tw arzy  Józefa niewiele 
różniła się od białej poduszki, a  spalone gorączką 
usta  tw orzyły jakąś nieregularną, p rzykrą plamę. 
Policzki zapadały  się, w yciągając u sta  w  grym as 
bólu czy goryczy. Mówienie męczyło Józefa i ty l
ko poszczegółnemi, cichemi zgłoskami odpowia
dał on na pytania.

Pierwsze słowo Józefa, gdy świadomość w ró
ciła, było pytanie: Co się dzieje z Wikiem?

W anda m usiała szczegółowo opowiedzieć o 
swych pierwszych odwiedżimaóh wT więzieniu, o 
tem, jak  wiele dopomógł jej do zobaczenia Wika 
dT Kozera. Potem  opowiedziała W anda szczegóły 
urugich, trzecich i następnych odwiedzin, opisała 
dokładnie sędziego śledczego, że -raczej przypo
mina je j dobrego i m ądrego lekarza, niż sędziego, 
opowiedziała o niektórych szczegółach śledztwa.

Józef słuchał z niezwykłą uw agą, czasem m ar
szczył brwi, co znaczyło, że myśli jego nie mogą 
nadążyć słowom W andy. W tedy musiała pow ta
rzać po raz drugi całe zdanie, wolniej i wyraźniej 
je wymawiać. Józef żądał, by  W anda teraz co
dziennie odwiedizala W ika w  więzieniu. Raz prosił 
ją , by  mu podała ćw iartkę papieru i ołówek, chciał 
bowiem kilka, słów do brata  napisać. W anda speł
niła prośbę, ale ołówek w ypadł ze słabych jeszcze 
palców chorego.

Gdy Amanda wychodziła z domu, zastępowała

ją przy łóżku chorego, pani Halina, k tó ra  czy tała  
mu na głos tak  długo, dopóki W anda nie wróciłar 
lub dopóki nie zasnął. Józef dziękował uśmiechem, 
a  czasem ty lko  oczyma. Przyzwyczaił się dó oso
by pani Hali, czasami, gdy długo do jego pokoju 
nie przychodziła, pytał:

— A gdzie pani Halina?
'W anda  cieszyła się z tego pinzywiązania b rata  

do pani Hali. Początkowo, spełniając prośbę pani 
Hali. nie wyjawiła Józefowi jej nazwiska, przed
stawiła ją  jako pielęgniarkę. Później, w miarę re
konwalescencji Józefa, praw dę coraz trudniej by
ło ukryć i W anda z wieflką trw ogą w sercu powie
działa b ratu  prawdłziwe nazwisko rzekomej pielę
gniarki, opowiedziała szczegóły jej pierwszej wi
zy ty  w ich domu. Józef słuchał uważnie i ani siło- 
wem nie odpowiedział.

W anda serdecznie pokochała panią Halę. Miała 
w niej pnzedewszyHtkiem wyręczycielkę, potem  
nie czuła się tak  osamotniona i zdana na wdasne 
siły  i własne myśli, gdy  s ta n  zdrow ia Józefa był 
prawie beznadziejny i każda m inuta m o^la być 
tra^cizma riiespo<ter nką. W prawdzie doktor Ku- 
zeaia przyehodaił kilka razy  d z i k i e ,  ale od? rę
dziny jego trw ały  zaledwie pt rę minut., poczem  
m usiał biec do innych pacjentów . Pani Hala zaś 
spędzała całe prawie dnie w domu Skarskich, przy 
chodziła wcześnie rano, a wychodziła przed zam 
knięciem bram y domu. W  niej znalazła W anda i 
powierniczkę i przyjaciółkę. Teraz nie w yobraża
ła sobie naw et, coby było, gdyby pewnego dnia 
pani Hala powiedziała jej, że wyjeżdża lub, że ju 
tro nie wróci?... (C. d. n.)..
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27
Środa

Dziś 27 Jana p. m. Bedy 
jutro 28 Augustyna Emila
Wschód słońca o g. 4 m. 
27. Zachód o g. 7 m. 09. 
Długość dnia g. 15 m. 42. 
Przybyło godz. 2 m. 58. 
Wschód księżyca o g.8. m. 
43. r. Zach. o g. 10 ni. 31 w.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.
ŚimLa: „Skąpiec".
Gwańteik: „Skąpiec44.
Piątek: gSkąpiec44.

REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI*
środa: „Bauma Piuick1*.

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA".
Środa: „Dzikus.44.
Ozwairtek: ^feraisdkl 1*61“.
Piątek: „Simoaia je<słfc już taka44.

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:
NOWOŚCI: Drwiie ositatóe saąje Waz zakońazeańem: 

„Ten, którego biją po twarzy* i „Tryumf miłości Golgo- 
goty uczciwej kobiety*.

PROMIEŃ: Jaicike Coogam jako „Urwisz*, komedja 5 
aktów <waz Cuda głębin morskich, przygody — 6 aktów.

REDUTA: „Przez lasy płonące*. Niaijwńiękazy szłagiier 
anafeayjkiańsiki! 10 aktów pmołgmmu wmaa z wejsółem uzu- 
ip e k im m m . — S-eaiasy od godiz. 5 pofpoił., w niedziele i 
ówdęta od godlz. 3 pojpoł.

SZTUKA: ,Rajski ptak*; ctamat emodycsmy w 8-m.i»u 
aktach. Ptoniadto: „Miłe złego początki*; komsedija amery- 
ikańgfka w 2 akiteuch.

UCIECHA: „Ja jestem dziewczyną!*; kwojeĄjokLramat 
w 10 częściach. W rolii głównej Mamon Davisi

WANDA: „Jarmark próżności*; satouka w 8 aik/tteh.
WARSZAWA: „Dziecko pijaka* (Złamane życie); dra

mat sensacyjny w 10 aktach.
—i o i -----

Wiaoftaiw Jam  czek, (kupiec, członek Kengilegaicji Ku- 
pieokiiej w Kir,aikowie, wmairł (25 maja iw 50 roku życia* 
Pogmzeb dfciś 27 maja o godJz. 4 jpopoł. iz. kapdii-cy cmem- 
larmej.

Dyżury aptek.
(Środa 27 maja;

Apteka ipod Złotym Tygrysem, Szczepańska 1. —-
Apteka poid Aniołem Stróżem, 2iwieuzyniefC, Kościuszki 
eL. 4. — Apteka pod Temidą, Długa 66. — Apteka pod 
Barankiem, Mikołajska 4. — Apteka Niebieska, Daj- 
wór Ł 6.

 x o x --------
Rozkład pociągów osobowych

przychodzących I odchodzących ze stacji krakowskie]
Ważny do 4 czerwca 1925

Wybitny działacz hinduski w Krakowie.

Czas Odjazd do Czas Przyjazd z

4*00
2'1®

Warszawy 1*26 Piotrowic
Lwcwa 1*48 Lwowa
Piotrowic 510 Łodzi

4*0® Piotrowic 5*15 Stryja
3-40 Lwowa 5*52 Zakopanego
7*05 Katowic 6*00 Poznania
7*35 Zakopanego 6*20 Warszawy
7*55 Lwowa 6.48 Lwowa

• 8*25 Wieliczki 6*55 Nowego Sącza
8*35 Warszawy 7*25 Bielska
8*50 N. Sącza 7*28 Wieliczki

10*05 Poznania t 7*45 Lublina
10*25 Żywca 8*35 Warszawy
10*25 Rzeszowa 9*45 Lwowa
13*15 Lwowa 950 Piotrowic
13*30 Zakopanego 1040 Cieszyna
14-10 Warszawy 12*50 Katowic
14*20 Piotrowic 13 40 Lwowa
14-30 Niepołomic 15 06 Zakopanego

! 15*20 Przemyśla 1540 Piotrowic ]
1 17*05 Katowic 16*18 Katowic [
! 17*45 Bielska 16*25 Lwowa ;
i 19*15 Warszawy 16*50 Warszawy
i 19*50 N. Sącza 17*00 Niepołomic j

20*10 Lublina 18 20 Wieliczki 1
20*20 Wieliczki 18*45 Lwowa 1
21*15 Lwowa 19*00 Piotrowic !
21*45 Łodzi 20*20 N. Sącza j
22*20 Poznania 20*50 Poznania
22*25 Krynicy 21-10 Zakopanego
23*20 Lwr wa 21*25 Przemyśla
23*35 Zakopanego 21*50 Lwowa
16-15 Trzeb in i 22*05

10*40
Warszawy
Piotrowic

Tłustym drukiem oznaczają pociągi pospieszne.
 oo-----

Przyjachaii do Krakowa.
jw dniu (26 maja:

Grand Hotel: Dr Frydiea#: Poodiee — Botora; Jan Gu- 
tniński — Zabesde; Włodjzim. (Zawiilióśki — Kaizimiemza 
■Wielka; Stefam Dotor-owoMd — Kazimierza WMka; Adam 
PjTz.aiKFwski — Baidapesłzit; [Karol Pawełka — Biała; Wła- 

Makowiecki — Łękaiwiica; Ryszard! Kćmig — Ste-

Hoteł Saski: iMatcbalnlna BielOtOłwiiC® — (Łakojpame; Osi a s 
Haas — Mouarw«ka .Ostrawa; Heima,n Jumger — (Wiedeń; 
Stefan Jeiowieola jSiikoanwo; EM as w Ł er. — Kielce; 
WdtoM «znan»ki — Wiktor Grzesiek! -  Kma-
IkiO(w; KhigTuiew BoTodynski — Zibydmiów; Adolf Ka,T>e]T 
g *  — K&maad Fetber .Wiedeń; Feidynand
Beiiger — Wiedeń; Jatoog Hertackdorfer — Wiedeń* Zofia 
Hemieh — Liwów; Mar jam Bojarski — Tomajsinótw’- Emil 
iWanjg — Wiedeń; iWlład. Bieoiiewoki — Stnypizów; Moj
żesz GołeindzLneir — Wars(zawa.

iW tych dniach przyjeżdża do Krakowa jeden z 
ruajfwybirtnlepszych d o łą c z y  oświatowych i kultural
nych młodych Lrwdji dr G. S. Arundale z żoną p. Ru- 
hanini. Dr Arumdało jest kienowndlkioin pierwszego 
unw ersytetu hinduskiego ,/Centra! Hindu College'4 
w Benanes i radcą oświatowym przy dworze maha<- 
radży HaLkara w Indora (póki. Lntdje). Obecnie bawi 
on już po raz drugi w Polsce, gdzie przebywa celem 
stnójowania metod i ideji w dziedzinie wychowania, 
czemai s(peqjalnie. się poświęcał, 'zakładając ponadto

eteperymenfalną szkołę w Lethsworth pod Londy
nem. I>r Anundale jest wielkim przyjacielem Polski 
i przyjeżdża obecnie z Warszawy, gdzie wygłosił 2 
odczyty, przyjęte z mebyiwałem entuzjazmem. J a k  
się dowiadujemy, dr Aru/ndaLe wygłosi w naszem mie 
ście w piątek 29 ban. w  sali Starego Teatru o godz. 
8 wieez. odczyt pt. ,/Ptolsiba a nowy ideał obywatel- 
strwa“, w którym poruszy zagadnienie mistfii dziejo
wej Polski.

59-ciu żydów przed sądem krakowskim.
(Od cza<su procesu o  zajścia listopadowe po raz dru

gi wielka sala (przysięgłych t,ut-. sądu okr. (karnego 
mieśei avyjątikowo wielką liozibę oskarżonych. Na ła
wie bowiem izasiadło dziś 59 oskarżonych, którym 
akt oskarżenia raamioa, źe byli członkami tajnego- 
stowarzyszenia „Jtugemd'44. Pieirws! 10 oskarżeni są, 
że byli przewodniczącymi tajnego (ziwiąizku, reszta 
zaś oskarżonych jesit o to , iże utrzymywali kjonesipon- 
dencję iz owem stowarzyszeniem, a  nadto, że ibrali u- 
dział fw tajnych 'zgromadzeniach.

Oskarżeni- są: Juda Leiib (Sctoierler, -Chaskel Klein- 
berger, Jiowas Wolf iSilłberstem, Markus Hirsz Betz. 
Leon Betz, iZuckea* IRulbin iSteintoardt, Ruibin Chaim 
Kurti^ (Salomon. Amkiraut r. Hollender, Lzak Borg- 
bauon, ffirsch Feiwel, (Natan LeiibieT, Erriich Roseagar 
ten, (Bairuch Leib iRfeńfer, Manes -Stemiberg, Cy-la Bir- 
kenfeld, Helena Kleiniberg, iHeiena Friedman, f. Reich, 
Fryda Iclkoiwicz, 'Wolf Licbermann, Cyia Limzer, Ida 
Goldman, Na.talja Teamenbaum, iSzawa Schenker, Nu 
ehem Łajpa. f. Al ster, Abraham Leiibler, Chana Klein-

berg Ł iSchnitzer, -Chana TeenenJbaiLim, Sam-uel Kurz, 
Izrael iFlawker, Natan lieberm ann, -Hersch iGold' f. 
Schaeciiteir, iMaiks Stein, (Samuel Piro(kesch f. Laufer, 
Szymon (Rumstem, Abraham Faerber, Mailech Gold, 
Michał Atlas, Feirwel Ctrobłer f. Kernkrant, Pola Tar- 
gowtoiik, Samuel Fintracht, Adolf iGtnuber, Pejsach 
Opper, Abraham Perlberger, -Samuel Ogórek, Rafael 
Koistenjbauan, -Hirsch (Sonnenschein, Hersch Tobiasz 
Muenzer, Baruch Burszt-yn, Nachman Neumana f. 
Bergmana, Izydor Herzig, Jo  zna Omenstedn, Abra
ham lizak Feldmaam, Jó<zef iDuenner, Izak Leib Fisch- 
bein, Alkiib Piames, ^Sinda Rosslaendler, iBluma Ke
nig, Izaak Schijpper, Ida W-eissberg.

Rozprawa odbywa się przed sędzią jednostkowym 
HuibaczM.em, oskarża prok. Hubl, broni 10 adwoka
tów (krakowskich.

O godzinie '2 popołudniu przewodniczący ogłosił 
odroczenie rozprawy do (dnia 2 czerwca hr. celem 
zawezwania nowych -świadków.

0 0  0

Niezwykły wypadek w Warszawie.
Ucieczka

Wainszawa. (Teł. wjł.). Wczoraj około godz. 3 po
południu liczni pnzechodziie wr okolicy Grochowa byli 
świadkami niezwykłego zajścia. Prvze.z ulliioę mknął 
samochód', który >zdawał się co chwila tzjeżdżąc z jez
dni na chodnik.

Ponieważ .zygzakowate te ewolucje spostrzegł po
licjant., więc (przywołał szofera do ,zatrzyiniania się: 
na to ten obrzucił go- gradem wymyślań — i- począł 
uciekać. 'Wtedy posterunkowy Razumeki niewiele 
myśląc, wskoczył na stopnia samojazdu. Lec® w tej 
chwlM zaś-zło coś najaimiej oczekiwanego. Szofer i o- 
bofk niego siedzący mężczyzna chwyc:!1! policjainta, 
wciągnęli go do auta i popędzili dalej. Przechodzący 
drogą, a ^wiasizora (jadący kolejką widzieli, jak poli- 
cjanut był przez obu ibit-y.

i pogon-
Zaalarmowany wypadkiem inny policjant, Budek, 

wsiadł do pierwszego, napotkanego samochodu i .po
czął uciekających ścigać. Nagle pierwszy samochód 
w pobliżu Kamionki zboczył i — wpadł w trzęsawi
sko. Gdy .ugnząsł, witedy szofer i towarzysz jego po
e z j i  uciekać pieszo. Policjant' Budek nie ustawał ,w 
-pogo-ni i nawet stirzelił dwukrotnie. Nie znając tere- 
inii, uiciekMerzy (wpadli w grząskie błoto i tam za- 
niunzyli się pTawie po s.zyrję. Wkrótce wydobyto ich 
staąn/tąd. r  .

OfcaiZało się, iż swafetrem je e t ^Ba*elotóław . Głecjzyńpfeó
(Kawęcz^mska 6), towarzyszom jego .zaś brat Edward. 
Obaj byli silnie podchmieleni. .Samochód -jest -własno
ścią dyrekcja teatru ,.Qui pno quo“.

Wiec inwalidów*.
■W obszernej sali Sokoła krakowsikiego odbył się 

w niedzielę wiec inrwaliidów' i wdów wojennych z u- 
działem delegatów kół iZiwiązku inwalidów całej Ma
łopolski, których na wiec przybyło (przeszło 100 z naj 
dalszych krańców, jak Gzontków, Tarnopol, Złoczów, 
Stanisławów. W przemówieniach wyrażano oburze
nie, iż Tozporządizienie Prezydenita RzjpLtej polskiej o 
rewizji końcesyj monopolowych mimo, że wyszło 17 
grudnia 1924 r. nie może się doczekać przepisów wy 
kJona«wrcizych, temibardziej, że termin wypowiedzenia 
fcoeesgi minął w myśl roizpoirządaenia już 1 stycznia 
br. Słyszało się skargi tych niesizczęśliwych ofiaT woj 
ny na złe traktowanie ich przex władze administira- 
cyjne, które na każdym kroku zamiast iść im z po
mocą, robią jak największe trudności a nawet szy
kanują ich. Olbrzymie wrażenie uczyniło wypowie
dzenie się jednego z mówców, który podniósł, że r-ewi 
z ja koncesyj monopolowych dlatego nie może ujrzeć 
światła dziennego, gdyż przedstawiciel fkianąjery a- 
•merykańskiej, który w*' ostatni-ch czasach bawił w 
Polsce, miał uzależnić udzielenie Polsce pożyczki od 
tego, czy rewizji koncesyj będzie wprowadzona w 
życie. Dalej podniesiono skargi na zarządzenia mo
nopolu tytoniowego, który od jakiegoś cizasu zmu
sza inwalidów do sprzedawania spleśniałych sort pa
pierosów, których konsumenci kupować nie chcą, 
przez co inwalidzi narażeni są na lokatę przymusową 
kaipifału w towar bez want ości, towaT, który leży na 
składzie od 3 lat, w dodatku sorty, które się nigdy 
w Mało-poiLstce nie przyjmą. Podnosiły siię głosy, że 
taka po li tyłka monopolu tytoniowego- naraża skarb 
państwu na olbrzymie straty, gdyż składowanie tyto
niowe broaiiąe się przed wkładaniem kapitału w to
war nie m itu jący  się, którego nigdy nie pozbędą, nie 
biorą wicale poborów, lub też w takiej ilości, że jak 
dobycliczas, to fabryka tytoniu w Krakowie blisko 
o 70 procent mniej wydaje tytoaiiu jak zwykłe.

Omawiano- też sprawy przyznawania rent i podno
szono zarzuty, że wbrew ustawie inwalidzkiej władze 
odmawiają iniwalidom .praw, jeżeli ci zgłaszają się o- 
beonie do rejesitracji wizgi. w*strzynmiją wypłaty ren-t 
tym iłnwalidom, któirzy zgłosili się d*o rejestracji po- 
kwietaii-u 1.922 r« po-dczasi kiedy ustawa wymaga tyl
ko udow*iO:inieiKa, iż kalectwo wzgl. choroba powsta
ła wskutek służby wojpfcowej. Wreszcie apelowano 
do p. miinłst/ra skarbu, by Izbie skarbowej przydało 
więcej sil, gdyż z powodu szczaipłej ilości -urzędni
ków w wydziale rent inwalidzkich sprawy zalegają.

Obradom przewodniczył p-rzew. Koła kirak. dr Pro
stak.

NABOŻEŃSTWO ZA SPOKÓJ (DUSZY ŚP. REK
TORA ZJMMiERtMiANNA. We wtorek o g. 10 rano 
na zaikończemie 6^tygodn:iowej żałoby akademiicikiej, 
ogłoisizonej przez Miejscowy Komitet Akad. z powo
du śmierci ,gp. rektoina ,Un. Jag. Zlmm-e-miaona, od
prawione ziostało iw kościele św. Anny nabożeństwo 
żałobne za spokój jego duszy. Na nabożeństwo przy
byli: senat alkademicBd- im conpore z rektorem Ro^two 
Towtsikim na czełe, ^ofesoirowie Uin. 'Jag. i przedista- 
wićiele wszystkich oirg&niiziacyj akad'emidkiich. W cza
cie nabożeństwa, które odpirawił w kcaniej abyście 
ducihowieńistwia ks. dziekan Arcłiiuitiowiski, chór aka
demicki' wykonał szereg jpieśnii kościelnych. Po na- 
bożeiistwle przy .rzęsiście oświetlonym katafalku na
stąpiły egzekwie. Z 'okiaizjl lia.bożeńs-twa rektor Ro
stworowski ogłiosił zawi-esizeaiie wyMiadów od godz.
10—1.1 przed poł.

OŻYWI0NIE RUOHU L O T N IC Z E G O . W miesiącu 
(kwietniu na łimjji lotniczej Warszawa-iKraków i- War
szawa-Lwów przewieziono 300 pasażerów podczas 
145 liotów, co świiadczy o ożywionym ruchu na teij
11-nji. W tym samym miesiącu na kiruji Wanszawa-1 
Gdańlsk podczas 52 przejazdów przewieziono 72 pa
sażerów. Obecnie prowadizone są rotowaaiia o stwo
rzenie liuji łotinieizej Lwów-Ozenniowce-Gałacz z prze
dłużeniem przez Constamcę do Komis t ant ynopoła.

'PRiZYSMiEiSiZENIE BUDOWY .GMACHÓW PU
BLICZNYCH W KRAKOWIE. Z Warszawy donoszą, 
że w naistęfjastiwie wizyty p. kierownika miińiistefrstwa 
-robót ,'pulblTCiznycih w Krakowie i komferencyij odby
tych tultaj przez niego ze sferami' tectai caueini i ro- 
botnkizeani, wydał kienowmik miiniistenstw^a polecenia, 

. mające na  celu przyispiieszefnie toku robót około bę
dących w budowie gmachów publicanycilg -co umo
żliwi zatrudnienie większej liczby bezrobotnych.

iFOSIiEfDZENIE MIEJiSKIlEJ RADY SZKOLNEJ 
odbyło się .w sobotę pod pnzew. -insipekrtotra dra Mi
chała Jauiiika. Wnioski komitetu wykonow-cizego co 
do obsadzenia 23 ■ wodnych posad kieirowini.ków i kie- 
rowiniczek szkół ipows-zjechinych -przedłożyli insp. Dhi- 
ska l  i.asp. OrsizuJlIski, poiczem ozlłoukiowie Rady -od
byli dyskusję co do poszeizególnych kandydatów. Ra
da szkolna w szeregu i wypadków poczyniła zmiany 
v,ne wńios-ka.ch komiitetui. poczem uistailiono terna, któ
re będą przedłożone kuratorjum do ‘zat-wieirdzenia. 
Następnie obradowano nad sprawą rozwoju szlkolnic- 
twa. pnzycizein uich'walono winiosek radcy nłra Muel- 
lera, aby inispeikttorat .sizkołny w przeciągu trzech m:e 
sięcy wygotował projekt rozbudowy szk ó ł powszech
nych na najbliższe 5-Oecie.' W końcu in/spekitoir dr. 
Janik zawiadomią że budowa szkoły na Won,draw
skiem będzie podjęta w najbliższym cziasie.
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OZTERiDCZIiESTC „SOKOŁA" KRAKÓW-
SKIEjGO.

iW9laśoiiwy abdhód ozlteatdziestołecJia ,^Sokoła" Kra
kowskiego odibędfflie się 31. moja i 1. nerwica br. 
Uczestnicy oazeikiwami w  dn/iu 31. maja rano lulb 
iw południe. Zbiórka w gmiaidtou ^Sokoła" przy ul. 
Wolskiej, gidjziie komisja lk;wiatounkołwa wyzmjczy 
nodogi i przyjmie zgłoszenia na wspólny obiad. Z u- 
.r-ocizyst ością połączone będą zawody lełdkoatłetycz- 
::nęij ora/z ćwiczenia driuiźyin polowych na stai&joniiie 
nwjskowym (Małe Błonia), które rozpoczną się w nie
dzielę 31. maja po południu. Informacji szczegóło
wych udziela kancelaria „iSokóla".

•Dnia 1. czerwca o godz. 10. rano dcha Mkza św. 
w .jednym z kościołów krakowskich, w której wezmą 
udział deilegajcje towarzystw sokolicach. Tegoż dnia 
między godz. 6 a 9 rainio odbywać się będą w dalszym 
t,:ągu na stadjonie wojskowym zawody.

0  godz. 12. w południe odbędzie się w „(Sokole" 
Akademja dila wiręczenia nagród zwycięzcom w za
wodach, oraz dla ucrozenia juibiliatójw* „Sokoła" kra
kowskiego, poezean odbędzie się wspólny obiad na 
.boisku „(Sokoła",. łub w .razie deszczu w dolnej sali 
. ..-Sokoła".

Ze wjzgtlęd.u na domowy charakter uroczystości, za
proszenia osobne wysłane będą tyllkio do jubilatów 
i b. członków grona nauczycielskiego.

Uczestnicy organizacji członków" czynnych winni 
zjawić się w „Sokole" przed 31, maja celem otrzy
mania rozkazów.

W przeddzień uroczystości krakowskiej odbędą ,się 
koncentryczne biegi sztafetowe do gniazd w Bochni, 
Zakopanem i Wadowicach., skąd następnie do siedzi
by dzielnicy, do Krakowa.

Wydział ^Sokoła" wzyjwia wszystkich druhów do 
składki na dar honorowy ku uczczeniu zasług jubi
lat a-uctześtnika., druha Ruidińisteiego.

WYSUSZANIE KRAKOWA. Gdy sobie u/przytom- 
-nimy fakt, że Kraków przed około 50 laty  (kąpał się 
w bagatelkach i że może żyją jeszcze dziś u nas lu
dzie, którzy wówczas, jako mali chłopcy łowili ryb
ki if laby  na... dzisiejszych plantach, to chyba tytuł 
tej notatki- nie zdziwi nikogo. Kraków mą ogół bardzo 
jest jeszcze mokry, cizego dowodem choćby to, że 
stacja radiotelegraficzna na Dębnikach dawno już 
miała być przeniesiona na inne, jakieś „jsuchsjze"

: miejsce, choć w miejscu, gdzie istacja dziś stoi-, wody 
przecież nigdzie nie widać. Znajduje śię <ona jednak w 
głęba ziemi, tworząc tam jeziorka., na których fale 
elektromagnetyczne się odbijają,, co oczywiście ujem
nie wpływa na sprawność stacji.

.Obecnie, jak  się dowiadujemy, budownictwo miej
skie [przeprowadza roboty kanałowe w ul. Polnej, 
Skwerowej, Dębowej i  Komfederackiej w Dębnikach, 
dalej: w nowootiwartej (ulicy pod kopcem (Krakusa, 
tudzież w ul. Celnej w  Podgónzu. Wynik licytacji na 
budowę kanału iw ul. Driedleina na Krowodrzy został 
w tych dniach przez miasto zatwierdzony i w .przy
szłym tygodniu przedsiębiorstwo' rozpocznie roboty. 
Nadto prowadzi się uporządkowanie płuczki w ul. 
Nowomiojskiej przy pomocy 50,ca.o-cemtianetrowyc.h 
n tr betonowych. (W przygotowaniu zaś isą projekty 
skaaia-lizorania ulic: ^Szkolnej, Parkowej i Dębow- 
skiego w Podgórzu.

'Oprócz normalnych czynności porządkowych Biuro 
kanalizacyjnej (rozpoczęło rewńizję wszystkich realno 
-ści w  mieście pod względem sanitarnym, a to- urzą
dzeń kanalizacyjnych domowych, dołów kloacznycn, 
rynien dachowych itp. iRezultaty oględzin komisyj
nych dadzą podstawę do zaprowadzenia (porządku 
pod tym względem.

(Zaznaczyć należy, że właściciele realności mimo 
trudnych warunków ekonomicznych łączą chętnie 
rymny -z kanałami miejskimi, a prze-z to usuwają od
pływ otwarty z rynien n a  ulice i (chodniki.

Mialucziko więc, maluczko, ą staira, biedna Krako- 
wkia osustzy się /nareszcie a błotko 1 m ałaryjka s z y 
jną w Wisłę.

(NA PRZYJĘCIE P. MAiRJI CURIE SKŁODOW
SK IEJ (zawiązał się w Warszawie komitet pod prze
wodnictwem p. mars-iałka Tirąmpczyńskiego. Uroczy
s te  przyjęcie sławnej -rodaczki naszej rozpocznie się 
-3 czerwca -br. Najważn-iejsizyim punktem programu 
/uroczystości (będzie założenie ikamieaiia węgielnego 
pod budowę instytutu -radowego w Warszawie.

WYSTAWA JACKA MALCZEWSKIEGO. Zwią- 
■aek Artystów Plastyków w Krakowie urządza wy- 
•&tawę mistrza Jacka. Malczewskiego iz powodu zbli
żającego się juibiileusfzfti artysty. Otwarcie wystawy 
nastąpi w dniu 31 maja -br. .

(Wszystkich miłośników wielkiego artysty, Związek 
-uprasza o -zgłaszanie posiadanych dzieł, do piątku, 
tj. 29 Ibm. włącznie. W piątek i sobotę woźny upo- 
'wamioQiy, zgłosi e:ę pod wskaizanym adresem.

Na wystawie w dniu jubileuszu 14 czerwca obec
nym  będzie sam Julbilat, przyjmowany - przez zjrzesze- 
;niia artystyczne całej Dolski.

CENY Z TARGU. M ęko zbierane' 1 litr 20—25 gr; 
niezbier. 30—35 gr; kwaśne 20—<£ gr; śmietana 
słodka 50—60 g ry kwaśna 1.60—2 zł; masło- 1 kg 

'Bj60—4  zł; ser l .k g  1—4.20 <zł; jaja kopa 5.40—5.60; 
jaja sztuka 9—40 gr, kruiry 4—6, kurczęta para. 3— 

-5 zł; kacziki 3—5 >zł, gęsi 4—6 zł, ziemniaki 1 kg 
13—14 gr; buraki 25—410 gr, marchew 25—30 gr; 
cebula 50—65 gr; ogórki szt. 0.70—2 zł, chrzan 1 kg 
2.50—3 zł, sizpamgi 1 JO—4.50, kalafiory s-zt. 1.50 — 
3.50; jtaiblka krajowe 1 kg 1j50—-2; pomarańcza 10 — 

• 30 gr; cytryna 5—8 groszy.
ODCZYT P. DE MARIGH‘A. Dziś we środę 27 bm. 

-o godz. 6 wieczorem odbędzie się staraniem Komen
d y  Policji Państwowej 'województwa krakowskiego 
-w dużej sali Muzeum Przemysłowego, przy ul. Smo

leńskiej 9, I  piętro — odczyt GeuecraLnego Dyrekto
ra  Międ/zynar odę we j Ligi policyjnej p. Augusta de
Mar ich rw sprawie zastosowania języka międzynarodo 
wego esperanto w policji. Odczyt wygłoszony będzie 
w języku eąperanCkim i tłómaczony równocześnie 
na język polaki przez dełegatu tutejszego Klubu es- 
peraintystów. — JWistęp wolny — goście mile wi
dziani.

ZWIEDtZAME KOPALŃ W WIELICZCE. KM)
cykfetów i motorzystów w Wieliczce urządza w so
botę dnia 30 maja wielki zjazd klubów sportowych 
w Polsce do kopalni soli w Wieliczce. W dniu tym 
będzie kopalnia rzęsiście oświetlona. — Zja ẑd1 do ko- 
pailni .rozjpocznie się sizylbem Daniłowdciza o godz. 2 ,po 
■południu. Wlstęp do kopalni kostzrt/uje 2 ń. od osoby, 
z użyciem wrndy parowej. Bilety wstępu -będzie mo
żna nabyć .tylko w dniu zwiedzania przy kasie koło 
szybu zjazdowego. Pociągi odichiodzą »z Krakowa do 
Wieliczki o godz. 8.25 rano, 1 w  ,południe (pociąg 
■njadzwyczaijny) i loO po południu, aaś z  Wi-elicizlki do 
Krakowa .o godz. 4.20, 5j50 ona z  7 (pociąg nadzwy
czajny) wieczorem. Czysty dochód przeznacza się na 
budowę boiska sportowego w Wieliczce.

WYCIEOZ1KA NA BABIĄ GÓRĘ organizuje Pol. 
Tow. Krajoznaiwłcize w (Zielone Święta. Bliższych in~ 
fonmacyj udziela i zgłoszenia przyjmuje firma „Pho
to", Rynek gft. 9.

KOMUNIKACJA TELEFONICZNA Z HRADCEM. 
Od 1 czerwca br. zaprowadza się komunika-cję tele
foniczną między Krakowem a Bradec Krąlove oraz 
Krakowem a Dvw KraJlove. — Opłata za titzechimd- 
nutową rozmowę w obu relacjach wynosi 3 złote.

POBÓR REKRUTA W KRAKOWIE. Od 18 Ima. 
trwa pobór rekruta z rocznika 1904. Jak  się dowia
dujemy, do' dziś dnia na 700 poborowych stawiło się 
559, iz czego ajsenferowanych 'zostało 312. Wobec te
go, że wielu poborowych do asenterunku się nie sta
wiło — komisja poborowa, uchwaliła przyjmować do 
poboru (wojskowego tylko tych, którzy na dany dzień
są wyznaczeni. -Wszyscy, (którzy zaniedbali swój ter
min stawiennictwa, (będą surowo karana. Komisji prze 
wodniczy wicepi*. Rolłe, z (ramienia wojskowości za
siada ern̂ r. Hulka. Pobór potrwa do 22 czerwca.

STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH W KRAKOWIE
w tygodnJiu od 17—25 ma,ja br. przedstawia się na- 
stępuyąco: na siz/kaalatynę zachorowało osób 9., na 
dyflterję 1, na .dur brzuszny 1, na odrę 20, na malarję 
1, na różę 3.

WIELKI POŻAR KOLO DĄBIA. Wczoraj rano o 
godzinie 10 i pół iwe 'wsi Beszoze koło Dąbia wy
buchł pożar, który objął zabudowania gospodarskie 
wieśniaka (Sabelskiego. Weziwana straż pożarna k ra
kowska w sile 1 plutonu iz naczelnikiem Obidowiczem 
przybyła natychmiast na miejsce i  po /trzechgodzin- 
rnej akcji ratowniczej, uratowała część zabudowań 
od ognia. Pożar misizczył tylko dom mieszkalny i 
stajnię. Przyczyny i wysokości szkody pożaru na  ra
zie nie stwierdzono.

STRAJK PERSONALU W OPERETCE ,yNOWO- 
ŚGI“. Z przyczyn natury ekonomicznej przyszło w 
tutejszej (Operetce ,̂ Nowości" do konfliktu między 
dyrekcją teatru a personalem. (Wczorajsze przedsta
wienie nie odbyło isię, a dzisiejsze prawdo-podobnie 
również do skutku nie dojdzie.

PRiZYGODA EMIGRANTKI W KRAKOWIE.
Wczoraj pirzybyła do Krakowa, celem wyrobienia so
bie dokumentów do dalszej podróży do Francji Jó
zefa Duidówtna z Krzyżantowlc (Wdeilikijch w pow. bo
cheńskim. iZ dworca kolejowego zwróciła swe kroki 
do biura pośrednictwa pracy pirizy uh Podzanucize.- Za- 
stawiszy biuro zamknięte, s,poczęła pod Zamkiem. Po

NOWE 2mZŁOTÓWKI.
Wajr&zaiwa. (Tek wh) 26 'ban. Ministerstwo 6 karbu 

zamierza wypuścić wkrótce nowe bilety zdawkowe 
2-złotowe. W miarę wypusizczatnia tych biletów wy
cofywane będą stare bilety.

ORGANIZACJA NAJBLIŻSZYCH IGRZYSK
OLIMPIJSKICH.

. (PAT). [Wolff. Holenderski komitet 
Olimpiady postanowił objąć odpoiwied,zialność za or
ganizację igrzysk Olimpijskich na ,r. 1928 w Amster
damie.

BENESZ NIE JEDZIE DO AUSTRJI.
iWfteideó. ((PAT). Zapowiedziana na ikoniec tego mie 

siąca wizyta Benesza w Wiedniu nie dojdzie- do 
skutku.

TRUDNOŚCI GABINETOWE BELGJI.
Wtiedeń. (1PAT). ,yAbeodblatt" donosi z Bru<kseii: 

Burmistrz Max, który -Oitrzymał upoważnienie od Ra
dy Narodowej stwiorzenia gabinetu pozaiparlamentar- 
negO', złożonego z socjalistów i liberałów', kontynuo
wał wczoraj w tym kierunku swe usiłowania, nie o- 
siągnąwśzy jednakowoż żadnego stukceisu. Yander- 
velde odrzucił w .imieniu socjalistów, Boulle-t zaś w' 
imieniu katolików, taką pozaparlamentarną kombina 
cję. Z tego ipowodu pragnie obecnie Max utworzyć 
minteterstwo, złożone z liberałów i  (katolików.

chwili przystąpi do niej jakiś osobnik wzrostu ni
skiego, ła t około 32 liczący i wypytawszy Duchównę 
o ceł przybycia do Krakowa, oświadczył, że i on 
wyjeżdża na roboty do Darnjji1 i namówił ją  do wspól
nej podróży do Mysłowic. Po wspódmean porozuanie- 
rdu, za namową ,^0TOrayfeza“ podróży pozostawiła 
swój pakunek w sklepie ^Waśniowiskiego pizy ul. 
Podzamcze, a następnie oboje udali się po dnuki, na 
które Dudówna wręczyła oweanu osoibnikowi* 5 zł. 
Osobnik druki kupił, Dudównie polecił czekać na sie
bie pod pomnikiem Młdtóewiczia, oświiadczająic, że 
dzie do policji celem wypełnienia druków. Po kilku 
godzinach Dudótwna spostrzegła1, że padła ofiarą o- 
szusta. Nie dość bowiem, że s'wego ^towarzysza ‘ ‘ nie 
oglądała już więcej na oczy, ale jeszcze ten zdołał 
podjąć pakunek, pozostawiony w sklepie.

ECHA WŁAMANIA DO SPÓŁDZIELNI ,^PRZY
SZŁOŚĆ". Przed kiiku dniami .donosiliśmy o włama
niu do konsumu ,/Pirzyszlłość" w Niepołomicach. 
W  ,ziwiąiz(ku z tą kradizieżą policja ares-2}tOfwała: 164e- 
tniego Stanisława Wojltanoiwicza i Michała Sikor
skiego, którym odebrano większą część skradzione
go towaru. To wiar ten ukryli oni w zaroślach koło 
wsi Grabie.

Aresztowanych osadzono w aresztach miejtekioh 
w Podłężu, skąd jednak zbiegli, wyważywszy drzwi. 
Obydwaj aresztowani mimo młodocianego wieku są 
notorycznymi złodziejami.

AR ESZTOWANI A. 'Policja aresjzt-otwała Jana Traa- 
śkę, któiy skradł z kieszeni p. B. Piechowiskiego, abs. 
medycyny*, portfel z kwotą 250 zł. Aresztowano Wł. 
Now-aka, lat .17, pomo-cnika śkusarslkiego za. kradzież 
60 milj. mk. na  szkodę kom. magistratu Tatarka. 
Nowak skradł marki w . oza&ie gdy p. Talarek wy
mieniał je w Banku .Polskim. Wreszcie aresztowano 
Czesława Wmólbda, . łat, 35 i Mteezyslawa Piegzę za 
ikradżież drobiu z kumilka nieznanego właściciela.

t

■ WŁAMANIE. Nieznany sprawca wdamał się pK>d- 
czas nieobecności do-mowlniikóiw do mieszkania Berty 
Pi-ltiz pnzy ul. Celnej 5, gdzie po rozbiciu S'za,fy skiadł 
'znacjzną ilość bielizny.

CYGANIE W ARESZCIE. Od jakiegoś -czasu po- 
Sizukliwał posterunek P. P. w Niepołoonioach trzech 
cyganów za. różne przestępstw . Obecnie udało się 
policji wpaść na ślad posauikiwnanych i aresztować 
ich. Aresztotwani zostali: St. Kocza, Michał Pawłow
ski i Klemens Buirjańsiki.

OSZUSTWA ŻYDOWSKICH KUPCÓW. [Rozmaici 
kupcy, przeważnie żydofwiscy, ipoobodzący z b. Kon
gresówki, przyjeżdżają do Krakowa i -tu przedstawia 
jąe się >za (zamożnych i solidnych kupców, (wyłudzają 
towary, [pokrywając je wekslami, które przeważnie 
są zaopatrzone fałszyweana luib fikcyjnemi podpasami 
osób, które nie posiadają żadnego- majątku.

Towar otrzymany sprzedają owi ,kupcy" za bez
cen, byle tylko uzyskać gotówikę, poczem, jak to już 
w wielu wypadkach się stało, wyjeżdżają do Palesty
ny; Jak  się dowiadujemy, twladłze (policyjne prowadzą 
w dej sprawie energiczne dochodzenia. Kilkanaście 
osóib oidśtawioną już do sądu.

(ZBIEGŁ Z ZAKŁADU W KOBIERZYNIE. Dnia 
25 ibm. zbiegł z zakładu dla umysłowo chorych w 
Kobierzynie Jan  Wojtowicz, la t 42, rolnik z Mącznej 
poiw. Nowy iSąicz. Rysopis: wysoki, blondyn, golony, 
ubrany w zakładowe łe/tnie ubranie (czarne.

SKUTKI ZAPATRZENIA SIĘ NA GRĘ AMERY
KAŃSKĄ. Szymon Holiat, listonosz, zam. przy ul. 
Salinarnej doniósł, że wczoraj w czasie gdy zapatrzył 
się na  grę amerykańską jakichś 6 osobników na uli
cy Józefa — wyrwał mu jeden z owych osobników 
z  okładki trzymanej ;w ręce kwotę 120 zł.

WZNOWIENIE CZYNNOŚCI FABRYK TEKSTYL
NYCH W WIEDNIU. 

iWitedeń. ((PAT). <Od jutra (zawieszony zostanie w  
przemyśle tekstylnym loka/uit na 20.000 robotników.

TRAKTAT POLSKO-HISZPAŃSKI.
Wamsrcajwa. (Tek wł.) 26 hm. Od paru dni odby

wają się nieoficjalne rozm owy między rządem pol
skim a rządem htezpańskim nad przyszłym traktatem  
łiandlo/wym, jaki mają zawiraeć oba te kraje. Celem 
poinformowania się o stanowisku rządu hcszpańskie
go i zreferowania stanowiska polskiego wyjechał do 
Madrytu dyrektor departamentu handlowego w mi- 
nłsterstłwłe przemysłu i handlu p. Temn eubaum.

RATYFIKACJA UMÓW HANDLOWYCH.
Wąnszaiwa. (Tek wł.) 26 b m. Hinister przemysłu 

i. handlu przedłożył radzie miotetrów nowe umowy 
handlowe poteko-węgłertsiką i poteko-tczechosłowac- 
ką. Ratyffiiikaeja tych umów przez Radę Ministrów 
nastąjpai na jutrzejszem posiedzeniu.

Waatsza(wa. (Teł. v>Ł) 26 bm. Od kilku tygodni to
czą się w ministerstwie przemysłu i handlu narady 
nad rewizją traktatu handlowego polsko -a ustr ja-ckie- 

„• go. W sprawie tej wyjeżdża w dniach najbliższych 
do Wieidróa przedstawiciel minlster&twa przemysłu 
i handlu.

Poseł GrSnbaum zło5:vł raandat.
Wan3-za^va. (AjW.) Poseł Gruenbaaion złożył mandat waż nie s^oManyzuje się z polityką tego klubu.

do dyspozycja naczelnika rady sjormstycznej, ponie-

Bezczelne prowokacje żydów łódzkich.
Warszawa. (AW.) Poloaas ohrad w gmiiuie żyidow- . prz^w-odniiCiząicęig  ̂ przeonaiwiajiia w żargomie. Do o- 

.sLki-ej w Lodizi zeihrami zaprotestowali przeciwko pro- bra;d po poLkai nie dopuszczono, 
wadze,ni/ii obrad w językru (polskim i zażądadli od |
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od dnia 1 czerwca.
.(iNaj margintacte) s»oimtnik^ kcmfaremcji prapawiqj u p.

mlmfeAra, Tyssfld).

Jc&aoae w rnoCmi 1923 s,tam gospoclaafci kckjoiweij 
byt poważną przeszkodą w dofptrowadz^iini do stornia 
ku dsiieła sanacji sk-iritm, po«hłaaiając miesięcznik ty
le niema! «um pieniężnych, ile 'wynosiły wtsaywtkie 
wydaitik' ibudaetowc sfodbu .państwa razem. Rok 1924 
byt przełomowym i>od tym .wizgilędem. Od pierwszego 
kwietnia tego roku uistaionio nowe taryfy kolejowe, 

obliczone w stałej (walucie izłoiowej i będące odtąd 
podstawą rówtnowagi budiżietu kolejowego, a 'jedno
cześnie i .budżetu państwa, a zatem jednym z głów
nych erzynudkófw sanacji.

Od tej .chwili, .ulegały jedynie parokrotnie rewlząi, 
taryfy towarowe w sensie ułatwień dla poszczegól
nych dziedzin życia gospodarczego, dotkniętych po
ważnie ogólnym kryzysem gospodarczym, a korzy
stających z masowych pnzeiwozów kolejowych. Ostat 
niej takiej newiiąjó d'Okonano z dn. 1 maja rh. z chwi
lą wejścia nowej części I  taryfy na przewóz towa
rowi zw łok i zwierząt oraz znuan i uzupełnień innych 
części taryfy ogólnej. W izwązlke iz tema zmianami 
ogólny poziom kolejowych taryf towarowych spadł 
ijiaoznie i (przewóz poi,Jczegókiych kaJtcgoryj towa
rów pnzrf stał się nawet opłacać. LMięidzy annemi poczy 
niono znaczne ulgi na .przewóz wegPa. a o k 1 śnie roz
ważana jest w ministerjum kolei możliwość dalszych 
zn.iżek taryfowych idfla tego produktu, tak  intensyw
nie korzystającego z przewozów kolejowych.

Jednocześnie uległa zmianie ogólna sytuacja bu
dżetowa kolei, gdyż jak zaznaczyliśmy taryfy od 
kwietnia r. ulb. były tylko oibmżane, natomiast ogól
ne koszta eksploatacyjne .podniosły ją  wiraż zi wznc ■ 
stean dirożyizny, wynoszącym od tego czasu marnej wię 
cej kolo 20 proc. .Groźba deficytu eksploararyjnego 
kolei stawała się eonaiz bar iziej aktualna. Należało
szukać środków uratowania zachwianej równowagi
\

budżetu.
W (tej .właśnie isprawie <w sobotę zwołał p. minister 

fcotei im . K. Tys/źka (kioaiferen<*ję prasową, na kitó- 
rej przedstawił trudną obecnie sytuację ifimanis ową 
kolei, zmierzające do jej naprawy. Streszczają .się orne 
w zamierzonej (podwyżce taryfy osobowej na kolei 
z  4 girosay ■za 1 Mm. iw .flOSI klasie 'do. 5 groszy, jako 
najmniej stosunkowo dotkfl&wej dla życia gospodar
czego, a jednocześnie usprawiedliwionej obecnym
zbyt niskim /poziomem taj taryfy.

tOibecna /taryfa osobowa polska równia się .co do 
wysokości opłat taryf owych osobowej /taryfie przed- 
wojennej;, k tóra we wtsi2ytetlkjjdh trzech tzaiborach (była 
prafwie jednakowa. (Mianowicie w Rosji /wynosiła 1 f> 
fcop„ czydl 3j99 gir., w  Niemczech — 3 fen., czyiliii <3.70 
gr., w Austrji — 4 hak cayfla 4,2 gr.

Jeżeli się zaważy, że ogółine koszty utrzymania 
uojwiąc dziś 154 proc. przedwojennych, wskaźnik 
cen hurtowych 140 proc. cen iz 1914 r„ staje się rairo- 
róiamaies że obecna itaryfa osobowa ibyia -utrzymana 
na poziomie dbyit niskim i przynosiła kolei straty, 

Tdtóre (pokrywano z diochodów od przewozów towa
rowych. .

Obecnie jednak, gdy z jednej strony poczyniono 
szereg zniżek dla życia gospodarczego, z dnugiej s ta 
gnacja powoduje utrzymywanie nuchu towarowego 
na poziomie, nie pozwalającym aia wyfcorzystanie 
■w całości (zdolności przewozowej kolei, .ta droga po
krycia deficytu >z przewozów osobowych stała się 
bardzo problematyczna. Podwyżka -taryfy osobowej 
o 20 proc. nie dotyka żyda gospodarczego, temlbar- 
dziej .że jedyna dziedzina, k tóra wchodzić /by tu  mo
gła w rachubę, tj. ruch podmiejski dostarczający 
wielkim mnas.tOm szeregu produktów wiejskich nie 
będzie objęta podwyżką. Nie (będą również podwyż
szone taryfy na 'Odległościach dałlszych powyżej 600 
kłUm., a  już powyżej 100 kilim, zwyżka będzie (Zróż- 
nrcizkoiwana, zmniejszająic się stoppiowo.

.Oczywiście podwyżiką taryfy osobowej w okresie 
wyjazdów letnich -będzie (pewnym drobnym zresztą 
stosunkowo ciężarem dla szerokich wamstw społe
czeństwa, jednak .jest to ofiara konieczna prtzede- 
wis-zystkiem z punktu widzenia ogólnej sytuacja fi
nansowej państwa, wskutek wymagającej ciągle jje- 
srooze dużej tnoskiLiwości ze strony rządu i społeczeń
stwa.

Nowa taryfa widhodzi w życie z dn. 1 /czerwca far.
IW konferencja prasowej wizięli udział prócz p. mi

nistra, dyrektor departamentu handlowo-taryfowego 
p. Kowalkowski, naczelnik {wydziału prezydjaljnego p. 
Bucayós‘ki oraz pp. Kończyc i Shnzetelkkń z referatu 
Jpcasowogo munasterjuan kolei.

finanse i rolnictwo.

Z pamiętnika Forda.

WINA FRANCUSKIE.
Najwięcej zrnaine w śiwueióue z wiin) fraiiKiuslki&ch' są -wina' 

boadb/sikne i buirgiuffidfzikie tak Imhe jiak i ozcnroiofne, impor
towane także do PoMki.

iPeÓonn wńn bomdołskich Oibejamje pohidnkiwOHziachofdinią 
część Pranej’ a najliepsfze 'Wtmi/ee znajdują się maędizy 
nzekajmi Dordiogne i Garnnwe). a sizc.zegóJuiej mą .południo- 
•wyich stokach wlzgóinz schodfeąc-ych kiu Garonnie i w de- 
pairtaimeintaeh Gintondę, Lot. i LoKnet-iGaronne.

(Do. naĵ laK̂ ije<jn/-jeł}s(zych białych win L ziw. ,preniaer 
cmi“ nalle^y betzispnzeiczgićfe Chatmu d̂ Yąiuean prodłukowa
ny w miie/jscowości Sajuitefrtnm dalej są ^^ra(ndl cnusu (iwy- 
sokiie gatonlki.) jaik: 8a(uJteflineja, Ban&ac, Rneigmac, niiżsr/y 
gajtainek Gî iv-ê  i poślediniiejs/ze gatunki pod' niazwą jatko-: 
„Vf!in bouirgieoiis44 Inib „Vin oirdtimaiiru (izjwyc&ajinie).

Wina te nwją immarjte' maofkit, pochiodttące ołdJ nazwy 
mie^cowości, zaankiu jakiegoś lub winnicy np. Ohiatea/u 
FiCftiot̂ terLaŁr-i&ateefS poichodizii % gnifuy Saiutennets.

Na stokach wizgónz udają się Lefpe&e- wina, na mizmach 
gonetzc), np. cwmaC'70fiie Jlaiut-Sanuteimeś* ‘ potchod/za ze 
wtzgóiz, oznaczone îsauteunes^4 z miizitny.

Najlepsze maoikiii «  er/etwomych są:
Cha-teaiu Laifiiitte i Ohatea/u Latour w gminie Po.uihiac, 

Ohateaiu >largaaix. Haiut Rrion w Pessac, dafliej Merlioc, St. 
Jfuliicuł, Pichcn Longettirilile Lakiulie, St, Estephe i t. d. 
HaorM1 tw h wjn koTJcęnrtfiuije- się w mieście Bordeau^, 
stąd ich na.zwa.

Wina* buagnnidłzikćie sijmne ze swej w îboanęi jakości, 
udają się w depart amentacJi Co te d^or, iRhorue, Loire, 
Saone-et̂ Lo*ifre, Yonnę, Nievre, Aubej, AUlier, Loiiret/ i Oher. 
W innych dępartatmentach Burgund^ .prodiukcja win zu
żywana jesSt prawie wŵ ąciznde do wĵ twiaiitzaniiła wici szam
pańskich.

iDo światofw îch maieik win hurgUfltJizkich najlcżą, biar 
łe: Meuiisaulit, Ghabli^ Montinac/heiti, Pouilły^

Ozeaiw.one: Cios de yo-ugeot ,̂ Chamjbęątm, NiudtiS}, Româ - 
nee^ContiidRicheboaiajg i t. d1.

TJiStarwy fianousJkiLe tiudżtó roaporządlzenia z ro(z-
maityoh lat i dat, zaTnawzają. że ;pod nazwą „w!iinou mo
że  ̂być tyto> na składfzae i sprizedawan '̂ wiyłącanle na
pój, porwtSłtaily przez feinmentaeję soikiu ze śwDeżĵ ch wino- 
gion tj. mmizczu kib zacćeari winnego* a. wiszeUkie dodat
ki Oibce są. niedoziw^Joaie i ots/tmoi karane.

O ile rn.zch.0fM' się o wlm .bmagunijdżkie, •bo/ndobkie. 
czerwone l)ub bonioskde białe omaczone jako- „se*>‘4 (<wy- 
Łiuiwinei). deminsec (jpółwn^aawne  ̂ te jednako/worż po ja
kimś czasie wLvt u a. win/leją) to miożna pnẑ Tjąć, że wina są 
czjTsite bez żadnych dodatków.

O iłe- zaś są oznaczone MflnoeiflieuK'* (łagoduo-isłod/kawe), 
,vileani-dlo(axa (póModkiei), kub „d;oux“ (i-stodkae), to. takie 
wina w wielu wypadkach są mię r̂zane z koTiĉ njtno.wa- 
jyytm mos»zc*zean. kib sołdikim winem i  aby nie pnzeszły 
w femnemtł, mają dKKlaitek kiwaisu siankawgo (inde siarko
wego) sok kub slaTC-zaniu potasu w u&ta/we.wo1 ogtramczo- 
nąj mloiómaki.ej idośck (teTic*. ust- winna z d)n. 11 Liipca 
1891 aujt'. 2) chociaż abso-ljuttóe zdrowiu nie az/kodllwe, 
ale jako zawierające obce' składniki, do celów" Hit.urgic.7-
ny\ch im  mogą by'ć użyte.

Następiują dalej "wlina białe oznaczone jako „dłemlli- 
qiuorełUx“, Jiquofleuxu lob. ..tmes. Hqaioreuxt‘ (-słodkie mo
cne wiina mśderowe). to w:<na te są przeważnie mieszane 
z koncentrowanym moszczem z dodatikiem deatyktu wii 
nego (>p:r; us vin-L eaux-d/e-v:9 '■ ird) . dlatego, 2 -̂rn®;ą 
dodatek alk.*)hol a destylowanego -v ma (w Francji .r»- 
r.r-ro alkrih')'u de wnia dok.wać *.*e \ootoa), ule prze 
chodrzą w femnuentację.

Taik dodiatek Hkooc-entrowianego koudensOłwanae
mtezczu wnnego, jak i destyiktai winnego, jako skła
dników pochodlzącyeh lii tylko wydącznie z wina, v.óe mo
żna uważać za fałszowanie wina, gjdiyż to jest. prawie to 
saunom co zm'ięsjzainue starego wina z młodym, lub sdłmej- 
sizęgo wina ze skbstzyiiii.

.Wiino pi0iwa'rmo sąxroiwadfeać się w podfwójnfjich becz
kach (double fiutis) cekan zabeizjpaeczemla parceidi kradzieżą.

Waua. bordośkle i buąg(U0d)z|kae mają ustawowo oh&Tonio- 
ną proweniencję ndb tylko- we Firafnoji, ale także i w ty'ch 
państiwach, z foónytmi Fna-noja zawarła traktaty handlo
we, a więc także i w Pofcce: a na faktiuTach beozikach, 
ętyikietacih, koTOsaaruetoch i innych papćcrach handlo- 
wyich, pof r̂nnjo być zaznaczone, niCftyłko- pochodfeęnle wi
na, ale i nafzjwkko jak i mljąjsce zanilcNzkama producen
ta luib k.upca, któnjy je w^rsyła i sprze^iaję.

W połudlnlofw o-^vschodke|j' Francji w departiamenirach 
przyłegiając-ych do moaiza Ś3jódzae.mnego, prodlukujją słyn
ne wina białe- słodkie pod nazwą „Miiis/cat Luirlei" lub 
,J4uscat, Fnoflijtlgnanu a także c«ze<nwone słodkie „Grena- 
che d/eo- Rousslłon44 i. krniei, które wytwarzają z pnzerrza- 
łych isuszonych winogron liuib też z  dodatkiem kondenso- 
•wanego mo-szczu : piawdaiwegO' winnego destylatu. Wi
na K1 są o wiele l̂ pszt* i nie dirożs/ze niż te, które r.am- 
tutaj oferują rozmaici r-wałówie i żyd-cwimy pod nazwą 
Ru?tcrów.. Aushriehów*. won węgierskich słodkich, lub 
czerwonych słodkich, jak Adtraaperlę. Rygeapeodą BJuit- 
weśni I . j . . k i:v \  t i* : zem n r ym, jak zwwKłym
winełm. sł:*dzunv!ii cukrem i wzmacnianym zwyczajnym 
spirytusem z różnymi dodatkami dia smaku i zapachu.

.Wina f-rancuskie rozpow^zeehnlone są prawie w cal\Tn 
śwjejcie, a co do jalcoścó, zajmują póerrwaze miejsce po 
winach Ł ok ajsk o-hegyalajisk ich.

Jan Mak/osiński.

WPŁYWY Z DiAMN PUBUCZNYCH I MONOPOLL
(AW) Według prowizcKrwmego zestawienia wpływy z

danin publicznych i monopoh wyikazują pomyślny dla 
Skarbu Państwa rozwój nieityiliko w stfosfurnkfu do 1lał. in
flacji marikowej, lecz pnzy porównaniu z nokiem sanacji 
Skarbu.

Ogółem daniny poiibOiczne i monopole dały Skarbowi 
Pań&t(wa w picnwsjzych 4-ch mletsiącach: rofcu 1922 — 
1343 miilj.- zł; roikiu 1923 63.7 miljj. -zł; noku 1924 303.6
miiUj. zł; roku 1935 437ó  mH|j. zi.

Wpłyiwy zatem za pienwsaae 4 mieniące roku 1922 sta
nowiły 28.4 proc. wp^yjwów tegorocznych, wjpłyiwy roku 
19(23 — 14j3 pnoc. i wpływy roku ubiegłego 69j4 proc. 
wpływów tegoro.csnych. .  ̂ m

'W porównaniLU z r. ub. najjbardtelej zwiększyły się iWtpły 
lWy  z c e ł '— o Ó9.7 pmoc., z opłat stom|plowy?ch o 51^
proc. i z monopoli o 47^ .proc.

Wpływy z podatków bezpośrednich zwięksfeyiy sdę w 
stosunku do r. 1924 o 55j3 proc^ z podatków pośrednich 
o 39.8 proc^ a z monopoli najbardizdej z/wi^csżyiy się 
zyfsiki ze, spiiyttoiis(u, kjtóry przynosi obecnie, zyśkju mono
polom więcej, niż w latach ubiegłych opodatkowanie po- 
średinie.

xox
GIEŁDA ZBOŻOWA.

Kraków. 26 bm. Plswenlca dworska 74—76 g-1. 39 i pół 
do 40, taogoWa 39—39 i pół; żyto pozjnań. 69—70 g4 34 
i pół do 35; owiesi 36-^36; jęczmień brow. 37-^38; na kru 
py 33—34; kukurydza mumiuńsika 28—29, kulkom węgier- 
gniba 28 do 28 i pół; grysik kukurydzaacy 43—44; Cin-

ęim itin —; gnoch Victóda 44 do 45, zwykły 38 do 88; 
fasola eufcr. „jasiek —; biała długa —; biała krótka* 
fasola mieszana —; bobik 34 do 35; wyka 28 do 29; 
do sdeww czysoczjooa 31 dp 32; kiiwn żółty 16—16 i pół; 
niebieski 12 i pół do 13.25; makuchy Lniane 31 do 82; 
siafluo ełod. 11—12; konńcayna past. 13 ^14; słoma żytnia 
długa 7—7 i pół; mierzwa żyfcn. 5 i pół do 6; słoma pras. 
6—6 i pół; stoma luzem —; rzepak zim. —; siemię Lnia
ne 53—54; mak nóehtedd' 125—130; kminek hoŁ 125— 
130; konteyna nas. czerw. —; ziemmlia/ki do sadz. —; sto 
ło^te 7—7^5; mąka petzema 50 proc-, okir. krak. 58— 
59, psfzcffma ameoyik. 63—64, węgier. 63—64, podwójnie 
giry/sak. 62—63, żytnia 65 pr-oc. o kr. krak. 47 i pół do 48, 
60 proc. okr. krak. 94 i pół do 50, 66 proc. oku. poz. 49 
i pół do 50; otmęby p^eaiiue 22-^22 i pół; żjytmie 22— 
22 i pół; ofagi jęcsmSenne —; pęcak 70 procezjftowy 
43—46; pobaelanka płaska 60 procentowa 47—48; pę
cak okrągły 60 procentowy 47—48; sdekaaika jęctzan. 41 
do 45; kasza jagi. caeuka 53—54; ryż Rurmah U 47— 
48. Tendbnicja słaba: obroty małe.

W fti-anjsakcji: 
0.26-0.28 

025
10u30—-10.40 

20.00 
1J.5 
2.60 
1.10 

057—0.59 
3j50—3.60 
4.10—4.15

Kraków, £7 maja.
Na giełdzie efektów kurs* tme uległy zanfariia.
Na pogiełdżhi tendencja utrzymania.
Akcje. (Ojifryr w izto-tyich).

Bank Plnzemyi ł̂owy 
Polskie Towarzystwo Hamdlołwe 
ZiefaiLewska- 
H. CiegieiBski Pozmań 
Pocisk 
Sieoisza 
Tapege 
Krakus 
ChodKWM̂w
Chvbie _____

AKCJE NA POGIEŁDZID.
Jawoarano drobnie 1075, a 25 — 1050.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Akcje: iBank HanjdUowy 5J0; Parowoay 056; 8itaa*acho 

wice 2.95: Żwaadtóiw 8.40; Raberbuisch 5.85; Nobeł 1.92; 
•Dmsus 1j25; iChodorów 3j5U. iH. Gegied^ki Foznań 0.43; 
Banft? PaizemAyto-ŵ ' Łjwów .0^8; iSjpiTyttaus/ 2.40.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
iKuuisy papierów fpoMdch w (tysiącach koaiotn austc.'.: 

BarA Hipotieĉ LJW 7: Sieitsza .Góamicza 376; Fanżo 158; 
Gakcja 900: Lumen 5.5: Kaoipa/ty 127. -

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zaariknńęcóe gitełdy: Paryż i26J5; Lonólyni 25ili2.2; No- 

;wy Jork 5-1.67: Bclgja 35.70. Wtoch-y 20.57; Hi^szpanja 
75 i jfłllna czwarta; Holandga <207 i itirzy czwajite; BerMn 
1j231: -Wicleii 72 i tuzy czrwa(rte«: /Słockhoim 87; Kopen
haga 97 i uędna ozwamta; iSofja 375; Praga 15.32 i pół. 
Wianszawia 99 d jedna csziwiarta; iBuidapiesćit 0.726; Biało- 
giódl 852 i' pół; lAjteaw 892. Konata^yTnopol 282: Buka- 
■rejscJfc 210: Helsingfors' 1392. Biuenos Aire& 208 i trzy

Henryk Ford i jego syn
,JMarzeai-ia moich Ład mlodizieńczych spełniły isdę, 

dkc/zegósżiby więc i syn anóg nie miał nioetąpić tej ra
dości44.

,W  odjpOjwietMał iwieid mocarz samochodowy, 
HiiiTytk 'Ford, gdy go pytano, ozy prawdą jest, że syn 
jego ipracnge nad Ikonstnukęją tanich, dostępnych 
sze-iiszym masoni aeropł/anów. On sam /zresztą ana du
żą słabość do komunikacji powaetoimej i wyrobił ją 
też w swoim synoi. Laidde mresztą śmieją się i  ipowia- 
dagą, że najwiętozy już czas, aby Ford .wynalazł so
bie inny (teren działalinośoi, gdy samochodami siwymi 
zapełnił wtezyslikie maas-ta i mias-teczka. Ford nie rtiro- 
s*czy się się jednak to to, co k to  mówi i (kroczy daslej
śmiało swoją drogą.

Na poJhi Mtmdtwa stoi Ameryika w tyile za Europą, 
nie anając uregadowTanej komunikacji pasażerskiej, a 
dopiero w ostatnich tygodniach podjęto regularną 
komfundikajoję towarową. Henryk ‘Ford i syn jego Ed- 
sel otwarlii dnna 13 kwietnia far. flŁnjję powietrzną mię
dzy wtłasnemi fabrykami w Hekroit d w  Ghi-cogo. (Pu
szczenie pie-rrw^zej maszyny, którą Ford ochrzdł „Mai 
den 'Dearibom44, 1odlbyto się Ibandzo (uroczyście, o czean 
wieść rozeszła się sizeroko po Ameryce i obecnie nad
chodzą ze wszystkich stron żądania o uruchomienie 
innych (Mnji Itimsporttowych. Niedtawłno fabryka for
tepianów (w (Nowym Joaku aero,płianem przesłała for
tepian w podadkju żonce prezydenta Stanów (Zjedno
czonych (pani Cooiidge. 'Mnożą się roałegłe .piany, a 
Ford chce (pfałączyć {linjaani powietrzem i wszystkie 
swoje fabryiki w  Chicago, 8L  OLonEs, St. Paul d Iron 
Mountain.

tSyn Henryka obdarzony jest również onergją, jak
jego ojciec. Niema on jjeeraoze ha/t trzydziestu, a ju& 
pracuje wytrwałe nad małą, dobrą, a przedews-zystr 
kłem tanią mas^cyną powietrzną. Jak  przed; d/wiudżie- 
stoi łaty marzeniem ojca ibyło, aby każdy obywató! 
Stanów (Zjednoczonych miał własny samochód, itafc 
syn chce każdemu ufcutwfić posiadanie taniego aero
planu. Cena projektowanej przez niego maszyny wy
nosić ma iznazu trzy tysiące ddarółw, później izaś bę
dzie jeszcze (tańsiza. IRrzyte/złość aparatu Forda zależ
n ą  jest od motonu i nad- tern wre praca w  warsztatach 
w iDerbora. Edseł Ford i jego inżynierowie pracują 
literalnie (dniami i nocami nad (konstrukcją dużych 
i małych motorów. Są oni jednak zdania, że prędzej* 
jak <za dwa łata cełti nie osiągną-

Uwagi godnym jest fakt, że nowe ptnzedsięiwzięcae 
FoTdów opiera saę ma własny?clh środkach materjał- 
nydh. Nie domagają się oni (pomocy nządu, nie zacią
gają żadnej pożyczM, gdyż na  wszystko wystarczają 
im własne środki Uważają oni jedynie, że zadaniem 
rządu powinno być rzlbudówanie łotnislk, aa opatrzo
nych w  wieże świetUne, tetograf łsikirowy oraz odpo
wiednią ałość flludzi. Jeżeli zamiary Fonda i jego sytaa 
zostaną uwieńczone pomyślny®1 rezufllta^m, staną się 
oni niezawodnie najpopularniejszymi lludiźmi' w Ame
ryce.



„GONHiO OLAKOWSKi' U L  T.

Przegląd tygodników.
^  ■ . \ *

,yLuxl Katolicki44, omawiając budżet państwowy, 
niedaw no przez Sejm pńzyjęty, pisze:

Pocieszającym objawem w naszym życki jest, 
że zaczyńmy — jak .to (zazwyczaj czynią narody 
kulturalne i ludzie kulturalni — żyć z ołówkiem 
•w rękhi i liczyć. A traeba sprawiedliwie przyznać, 
me rw Pólkce nie Jiubiaino bardzo ołówka, i iićzeuia. 
Ozasy marki potekńej nakładały narodowi i jego 
wybrańcom cudowne oikułary, przez które ma
szyna do‘ drukowania pieniędzy wydała się cza
rodziejskim mieszkiem, w (którym pieniędzy ni
gdy nie braiknie, ozy też ,^olkraflm, niaflcryj sięl“.

Pocieszającym (również objawem jest bańkru- 
Iowami© na terenie (Sejmu wielkiego krzykiu, pla
nów na wyrost i/tld. Me ajoaezy to, by w Sejmie 
naszym .nie gadano 'już głupstw. Głupstwo prze
cież to (bardzo częsty gość w Polsce. Specjalnie 
Sejm obecny szanuje tradycję starych sejmów 
Rzeczypospolitej s^adhedkiej, a w szczególności 
gadulstwo.

Słusznie bardzo a-utor artyikjułu iwysitępuje • prze- 
<ciwfco tym  posłom referentom, którzy do dyskusji 
Wprowadzali czaimy pessymiz/m. Pod adresem 
tych  pesymistów pisaje następujące uwagi:

Gospodarka na&zego (państwa nie wesoła jesz
cze na drogę zujpełnie normalną. 'Mamy bowiem 
tza dużo wydatków, a nie możemy zdobyć tyflie 
dochodów. Ogólny niedobór wynosi około 180 
miljonów izffotydh. Potrzeba więc umiaru i osaczę 
dmości w wydatkach i (to bardzo daleko posunię
tej i zachowywania przykazania, zawartego iw 
przysłowiu: ^Rozchodizae z dochodem bądź w, zgo 
<Me“ tak w życiu (państwa, jalkoteż i jednostek. 

N ajstarszy i najpoważniejszy tygodnik ludowy 
^Wieniec-Piszczó*kau z troską o całość naszych 
granic pisze o potrzebie specjalnej ustawy, zabez
pieczającej państwo przed agitacją żywiołów wy
wrotowych. Uwagi te brzmią:

W Podisoe nie posiadamy specjalnej ustawy o 
•obronie Rzeczypospolitej. 1 chociaż nasz Rząd 
czyni godne utznania wysiłki, -aby ją bronić przed 
■zarazą ikomunistycmą, to nie może należycie sta 
wuć czoła, nie posiadając potrzebnych ku temu 
środków, jakie dałaby mu tiaka ustawa. Zresztą 
i to trzeba mieć na .pamięci, że nasza Rzeczpo
spolita nietyflko komunistów zalicza do swych 
odebezpecanych wrogów wewnętrznych. ̂ Albo
wiem t a ą  się do nich (także rozmaite niepewne 
(żywioły na kresach wschodnich, czyhające -na 
ĉ aDość naszego iPaólstwa. Rząd zaś jest wobec 
nich skrępowany przepisami konstytucji, uajwię- 

; cej demokratycznej i liberalnej, najwięcej swo
bód, zapewniającej (pomiędzy wszystkiemu kon
stytucjami Europy.

Chodziłoby więc o to,, aby teraz uchwalono w 
Sejmie taki projekt ustawy o obronie państwa, 
który zdołałby pogodzić (przepisy tej konstytucji 
fi koniecizniością wzmocnienia władzy Rządu w 
danych 'wypadkach i (rozszerzenia władzy prezy
denta Rzeczypospolitej, jako najwyższej głowy
tego -rządu, oraz głowy siły zbrojnej państwa, 
tak, aiby w danym wypadku mógł rozwinąć całą 
eueigiję, nie czakając dopiero na (zezwolenie czyn
nJków p raw o d aw czy ch .

Końcowe uwagi tego artykułu mówią:

Zważywszy, że po wyborze Hindenburga ho
ryzont polityczny na zachód od naszej Rzeczy
pospolitej' (zaciemnił się- poważnie-, powinniśmy 
starać się o skupienie w&zyetMch naszych sił, co 
jest miemożebnean tak  dłiugo, dopóki bezpieczeń
stwo wewnątrz kraju nie jest zapewnione. A do 
tego cełki właśnie będzie służyła projektowana 
ustawa.

W tej chwili nie mamy powoda obawiać się 
j a k ie j  grożącej nam beapośnednao wojny. Ale 
pamiętajmy o tern, że wśród naszych przysłów, 
będących, jak  wiadomo, skarbnicą mądrości na
rodów, znajduje się to, które głosi: „Strzeżonego 
(Ptan Bóg strzeże lu.

O rgany isttroimicttwa „iPiasta44 poza kom unika
tami organizacyjnym i dużo miejsca poświęcają 
k ry tyce  obozu lewicowego, a przedewiszystkiean 
stmnaiictfcwa „W yzwolenia44. 'Poseł Rrodadki aoty# 
k u ł w „Piaście44 ,po lityczne  oszustw o44 kończy w
ua^tępoąjący sposób:

Dawniej ftiak w Polsce (bywało, że górą byli 
nicponie, nieroby, łapsendaka — a  Polska do
łem. Ale, jeśli Polska ma być górą, ma zakwit: 
mąć sMzęśłdem i dobrobytem, muszą na dół pójść 
na  same dnio, żaby, ‘krety, chomiki, turkucie pod 
jadiki i inne szkodniki dobra jpmbfeiznego.

Natom iast „W ola Ludłu44 donosi:
Lepsze i całkiem dobre czasy napewno przyj

dą  i nastaną w Polsce po usunięciu tych dwóch 
źródeł złego:

;1) N ie rz ą d u ;
2) Obrzydzania Polski Polakom przez Polaków. 
Osunięcie źródeł złego nie nastąjpi wcześniej, 

do(póki z widowni życia (pUbEcznego nie mikrnie 
•Wyzwolenie, 2Wiązefc chłopski i rwis-zystko, co 
koło nich i dalej n a  lewo nad utrzymaniem nie
rządu i oibnzydzeniem Polski Polakom wytrwałe 
I niezmfOffdowąnie pracuje.

Przytoczone wyżej pisana, przedstaw iając po 
łożenie państw a, czynią .wysiłki, by  wszystko to, 
co uczciwsze i .po polsku  myśli, złączyć w jeden 
wielki obóz tw órczy, k tórego celem jest szczęście 
i dobro narodu i moc w ew nętrzna państw a. W 
odpowiedzi na  to  w  pism ach lewicowych, jak  „W y 
Zwolenie44, w  „Sztandarze Chłopskim44 i w „Przy
jacielu Ludiu44 pisze się o zjednoczeniu chłopów 
w  jeden obóz, m ający n a  cefln (rozbicie społeczeń
stw a na  klasowe obozy, wzajem nie się pożerające 
w walce politycznej. S ta ry  .warchoł polityczny p, 
J a n  Stapiński, zapow iada w  ,^Przyjacielu Ludu44 
wielki sejm chłopski w  W arszawie, k tó ry  ma do
prowadzić do  stw orzenia jednego, klasowego, 
chłopskiego stnonnicłtwa, czyli L  w .  związek 
chłopski. Na czele tego  związku m a stanąć znany 
•krzykacz i pyszałek, poseł J a n  Dąbski. „Przyja
ciel Ludu44 tak  o 'tem  pisze:

(Poseł Jan J>ą(bisfcL, jako wódz, prowadzi tę  naj- 
wi^kisraą ,chłopską sprawę, przeciw niemu też bę
dą skierowane największe i majjadowTutisze ataki. 
Wiedzmy o tern i pamiętajmy zawsze, czytając, 
czy słuchając Wrogich wysiłków przeciw p. Dęb
skiemu.

Szum na ta  zapowiedź okaże się w najbliższej 
przyszłości niczem innem, jak  ty lko  próbą dalsze
go mącenia. Znam y tbowiem dobrze obydwu •poli
ty ków , akcję tę prowadzących. Jasio  Stapiński 
ma na sumieniu jeszcze z (przed wojny B ank Par-

celacyjny, a Jasio Dąbski t. zw. Związek Hamfio- 
wy Rolników. Chłop nasz już na obydwu wodzach 
się poparzył, a  jako  trzeźw y pam ięta dobrze pol
skie przysłowie, które mówi: „K to się raz  n a  go 
rącem poparzył, to potem i n a  zimme dm ucha44*

„Hasło Narodowe44, poświęcono specjalnie om a
wianiu grozy in ©bezpieczeństwo, jak ie  idzie n a  
P o ^ k ę  przez zalew żydostw a, zw raca uwagę n a  
przygotow ania żydów, dążące do zaw ładnięcia 
polskiej ziemi. Oto niedawno grupa m łodych ży
dów zgłosiła się do jednego z naszych folwarków* 
na roboty rolne, zobowiązując się pracować bez
płatnie, a  tylko za wyżywienie. Ci •bezpłatni ro 
botnicy żydowscy -usprawiedliwiają się tern, że 
pragną otrzym ać tytUoo świadectwo z odbytej p ra
k ty k i rolnej, potrzebnej im do otrzym ania ziemi 
w .razie ich wyjazdiu do Palestyny. Słusznie przeto 
„Hasło Narodowe44 w te j spraw ie pisze:

Ci młodzi żydzi mogą swą praktykę rolną od
bywać 1 rw (Palestynie, nawet na pnzydzieloaejj. 
im .roli, ponieważ niema itam ustaw agrarnych, 
któreby (zabraniały nie-rolinikom nabywania ‘Zie
mi.

Do czego żydzi potrzebują świadectw z odby
tej praktyki na roli — łatwto się domyśleć. Po
nieważ w Polsce ustawa rolna wymaga, iż na
bywający rolę musi być fachowcem rokńkńeeo. 
i posiadać odnośne do tego świadótwa, żydzi 
(przygotowują się w ten sposób do ofeazywy na 
rwieś.

Chodzi im o wykupywanie ziemi z rąk ipoi- 
Śkteh, chodzi o wygryzienie naiwnego naszego 
rolnika i o  omotanie następnie nSefliczmej garstki 
Półaków-ro-kiików pajęczą siecią wyzysku i swo
ich własnych interesów. Perspsektywy wówczas 
byłyby dla nas, (Polaków, ibamdzo smutne. To„ 
■co obecnie dzieje się w miastach, gdzie cały pra
wdę handel I przemysł ujęfU w swe ręce żydzi 
to samo przeniosłoby się i na grunt, nasoej wisi. 
Chłop polski stałby się niewolnikiem żyda. i po
padłby w stokroć gorszą niewolę, aniżeli to byfo> 
w czasach .pańs-ączyźnianych. (Baczność więc na
si ziemianie, właściciele majątków, folwarków i  
doanen! Niechaj airiklt z was nfie łakomi .się na 
bezpłatnego robotnika żyda na rola — każdy ibo- 
wiean taiki (robotnik żydowski, to  (późniejszy 
,^padkoboorcau tych (właśnie majątków, fctóre 
dziś pragnie ®a dairmo odrabiać. Przyjęcie takie
go robotnika równałoby się zdradzie nagrodowej 
i byłoby jednomaczne %  kopaniem dołków pod 
samym sobą.

J . f i l

LISTY Z KRAJU
Z ZAKiOORAINEGfŁ ' "

(Sezon w ‘Zakopanem (zaczyna się powoli ożywiać. 
Wycieczki izjeżdżają się. (Między innemi pnzyjechaia 
tutaj wycieczka OŁOzennik seminarjum i gimnazjum 
żeńskiego z Nowego Sącza w łieźbie 70, Z wycSecdką 
penzyjechaii dyr. semin. Zieliński, prof. Gailachowski, 
Rapf i p. Duirówna, d^jięki czemu uczennice są pod 
bardzo troskUiwą opieką i wiele skorzystają^ przedsię
biorąc wycieczki -w góry. Zestawienie wycieczki jest 
zasługą- dyr. Zielińskiego, wybitnego wychowawcy 
pedagoga, a zara/zem {przyjaciela młodzieży szkolnej.

Gruzja.
26 m»3a 1918 — 25 aofcj 1925*

'Niech żyje (błogosławiona 
"Ojczyzna (nłasza —• iTberja!
Kraj mijpojęjkin-ieij&zy w /Wsrochświecie — ziemi korona, 
U d życia, które wyśniły duiszy mister ja!

Niech żyją teateiskie dłonie.
Niech żyje spójnia miłości,
Niech szłcaęścde lud. nasz owionie,
Niech radość twńród nas zagości.

. Niech wyzwolenia pęd prężny Ą
/WóLności sięgnie wąwnzynów!
'Niech żyje duchem potężny, 
ifcnzesławiny naród Gnuzinów!

(Narodowy hymn grmińslki).
..iM a pieśń, głos wolności, chwały i potęgi noró- 

zdu, (który od wieków, fwśród gór wysokich żyje i pa- 
‘t e y  rw słońce... (Bbê â Gmiuzja.

C5eó gór obroamych pada wokoło, a rwące faie Ku- 
nry, Airagwy (kołysały ją  siwym iśJpdewem, s-złozęafliwe 
były dzieje (KoWiidy, lecz oto zaborcy Mongołowie, 
Turcy, iPenso'wie, a nofconiec Rosjanie, pnzygasti 

^ a s k  łtej perły Wschodu. W
. swą utiracdła Guluzja 12 wtnaeśnia 1801 r.;

^wraesny car rosyjski, Aleksander I, potwierdził ma- 
uafestem >anekisję Gruzji (ma., podstawie paktu gwa
rancyjnego -z 1783 i 17(99).

W olność!tęsknota <za nią... jpojwstanie Smrnila... 
Rok -1918 jzajaśndał bfljaskaem Bwoibody, gdy po u- 

(padku canata, (ziboilstzewiz)owama mosyjteka -mnja opu
szcza front tuirecki, za nią masitępujją wojska tureckie. 
Była to ichwiiia ttnagi(czna, przełomowa.

Narody KauUcafflu: Gruzja, lAzerbejdżan i Armenya 
(Wyfcazały wówczas energjję i zdoilhośoi -twórcze, w 
waruntodh Ibondzo ciężkich, jtowonząc (Federacyjną (Re-
puibikę Kaiukaizką.

Naród gruziński w tyich icbwiiaclh ciężkich wykaizał, 
Śe posiada największą ilość ludiĄ p^zygOitowanycih 
flo samodzielnego życia politycznego. Gdy ,po fwzmo- 
«nfienlki swych sił aatmija tuToeka ruszyła naprzód, iroiz- 
padła »ię 'Federacyjna Repulbłika iKaukazka, a rząd

gnuaiński przez pro-Maonację niepodległości kraju dnia 
26 maja 1918 uratował imetyiKko Gruzję, ale 5 cały 
Kaukaz. Na czele rządu stał Noe Ramiszwiii, wielki 
pato^ota i  polityk.

iRozikwfitły gaje migdałowe Mingireiji, Imenełji, róże 
pijane szczęściem ,w ogrodach Kolchidy... Powstał 
Amirani ((jPiiOaneteusz) ręce przykute roztworzył, i jak 
błyskawica uniósł się nad sędziwym szczytem Azbegi 
'(Kacdbełku)...

..„yGauwląrdża kantwel ohalkhh! d:zmanr da gaer- 
t-iauebuil muszaobaszy! Gauanardżos (Sakarstwalos1!44 
(Niech żyje naród gruziński /w izgodizie i jedności do 
procy! Niech żyje Gruzja!) — okirzyk ten wyrwał się 
z pierei 'zgromadzonych w sali eejmofwej, dnia 26 
maja 1918 r. w  n^pdliść (Tytflisie). Akt niepodległości 
Gruzji, proklamowany ipmez Grozińską, Radę Namodo- 
łwą, (został zatwierdzony.

Rzą)d; gruziński, na ctzele iktórego stał Noe Źoirda- 
nja, wybitny {publicysta, (jednostka niezmiernie popu
larna \w Gruzji, prowadził 'odbudowę (kraju, wzanac- 
niojąc go polityciznie i ekónOnuciśnie. -Zaprowadzono 
iWteizeUkie nowoczesne reformy rolne, szkolne, robotni
cze, powszechne nauczanie bezpłatne, równoupraw
nienie kobiet etc.

‘Polityką, zagraniczną kierował członek h. ‘Dumy, 
mdinlfeter Eugenjiusz Gegeczkori, z pornoią Konstan
tego iSabachtarasiZwilli, skarbowością znany finansi
sta i ekonomista, amnister Konstanty Kandalaki. Sjpra 
wy wewnętrzne, oświaty, trefoomy administracyjne 
kraju, pozostawały w  ręjkiu Noe RamiisswilL Na czele 
toś Zgromadzenia Ustawodawczego stał Karlo- Gzłdiei 
dze, członek b. Dum y który przeprowadził (konsty
tucję, zasługującą, na uwagę świata cywilizowanego.

(Polityka rządu tego dawała gwarancję, była nie
zależną, gdy oto Iboliszewilcy, którym do dalszej woj
ny z (Poliską była potrzebna nafta, zagarnęli Baku (w 
Azerbejdżanie), potem Kauflcaz z jego nafto weani te- 
reniami, a  wreszcie napad®, na repuMiki Skauka-zkie.

•Po krótkim oporze Anmenję 5 Azerbejdżan zajęto 
i zamieniono na sowue(dkie reipnibliki- armeńską .i azer- 
bejdżańlslką. Gruzja, ocalała narazie, dzięki feobater- 
skiemiu oporowi i ów zesaej ofenzyiwie polskiej (kwie 
cień-maj 1̂ 920 r.).

•Dnaa 7 maja 1920 a*, zarworł więc S. S. 8. R. z Gira- 
zją -formalny traiktat, uznając ją  ^de iureu i ,yde facto" 
Jiidjaodiegłem d samodzielinem państwem.

(Pośpiech jednak, okazany wi zawarciu odrębnego 
pokoju z iRos-ją sowiecką i brak wypracowania pŁanitr 
polityki kaiukazkiej wobec grożącego niebezpieczeń
stwa z za gór, były rbeand błędami, za które dznś Gru
zja musi tak  gorzko pokutować. To też przy dogo
dnej sposobności, (rząd rosyjska słaniał źraiktat, a na
jazd grabieżców tłuanaozył wobec Europy ,^wolą na- 
Todu igiruzióskiegou, który sam pragnął przyłączenia 
do „jednej prawdziwej republiki socjalistycznej44.

Kto nie zdołał uciec, ten pnzeżytwał męczarnie pod 
knutem 'boiłs-zewielkim, dób ginął w- ,^azreiźwyozojoe4h 
Krew robotników, włościan, w imieniu których i dla 
dobra których niby wprowadzono rządy sowieckie^ 
Badała ziemię dberji.

Ten naród gnębiony, sabotażem, strajkami, niewy- 
pełhianiem dekretów i nakazów — opanowany 'przez 
rozpacz i (wściekłość, porywał już Mlkakootole za 
■broń, ipirzypomimając światu, że Istnieje i chce żyć.

Rtfąid fS. S. S. R. natomiast obwieszcza, że te po
wstania narodowe są dziełem kapitalistów, z czem- 
się jednak nckt nie liczy, znając perffijdję ,ynastojaJsz- 
-czych russkich44, pochodzenia semicknego.

Amirani śpiewa pieśń... Świat głuchy i niemy, ale 
nafta jest zawsze w  cenie i może ttdedyś przyjdzie za 
nią drogo płacić.

iM^ka narodu grozańskiego trwa dalej, jak świadczy 
statystyka: Około 30.000 (rozstrzelanych, 80.000 wy
wiezionych na Sybir... lecz serca synów i cór Gruzji 
ipł-oną ogniem ofiairnym, a, gdy Amiranii zerwie się raz 
jeszcze, to: ^nie (będzie tak  M iego ikątla w -całej Gru
zji, gdziieby głos jego nie doszedł, gdzięby ostatni naj 
anto nie rzucił sochy i nie {pospieszył na we2łwaiue4i 
(legenda narodowa gruzińska o Prometeuszu).

Kraków, 26 maja 1925. G. S. Petah.
— — »mni>«g?regagi âg«B«r.«iin̂ |̂^

Redaktor oaenfaty I it y iawea:

A L B K S A K E E * K L A Ż B J C ^ ^ ,
I Rękopisów nieeaarówtonyeh mMiefa itfe twnet- |
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IfHBIKKJł OTWARTA
od godziny 9 —12 w połu
dnie i ,od godziny 4—7 

wieczOFera.

i Wolne i o s j  r i y . I
POTRZEBNA służąca umiejąca dobirae gx)łiojwiać. Zgłoszę- 
oia (pisemne ck* A/cLm. „Giońca Kmaik.u pod). ,*&wdetoe go- 
towan-ieu. 2642

iPoszukujący posad
— tBMBBmtl BBUMaBB ■-1 wyrw1 v

RUTYNOWANA nauicayicdelka, porzodtaioty sztołne, mu- 
zyjka, fina-ncuisikiiią, posaiikiuje posady. „Nauozyoielka,*4. 
Łnakow,, Fedicjaaiek 1. 12.  2624
UCZCIWA służąca poazuikujje miejsca od zam . ŚfwłacLe- 
ctrwa dobre*. Oferty dto Ajdrn. „Gońca Krak.“ pod „Słu~ 
żąjcau. ' 2636
EKSPEDIENTKA masar. rut^mowańia ptragmie 'zmiertić 
piosadę. Zgłoszenia pisemne do Acfai. „Gońca Kraik.44 pod 
„Bk]s(pejdjje-ivtik‘aa. . • " 2644

Mieszkania i lokale I
mmi gm ijctsafciww. uggaHmiim- ■ ̂ • s .k o e  w g ia i

SŁONECZNEGO, osobnego pokoju bez mebli, przy rodzi
nie, ew. z utrzymaniem, pośzoikuje na dobrych warun
kach samiotiniik. Zgłoszenia pod .jBe^Łwłocanie!44 do Re
dakcji „Gońca Kraik.44, uK Kopemiika 8. .__
MŁODE, sipokio1 jneu heizjdfzieftne małże ń&tjwo .poszukuje od- 
^araz erwefnitm:lin;ie pćźnjfe} 1 pokoju irmabiowanego .lub 
bez mebli. Zgłoszenia nadsyłać do Adtm. „Gońca Kfa«k.u 
■pod „ObiiiStnonare portmimienfe44.
GOSPODYŃ 1 -KUCHAiRiKA,, znająca się na kuchni i giq.- 
sjpodans/tłwie, może zastąpić kiiiehairza, .pohukuje miejsca 
do pensjonatu lub- diuiżełgp- d-onuu, z dobrem świadect.wa
mi i jcikonamitaeja/ml. Zgilo-szeuia piisemme do Adm. „Goń
ca Krak/4 pod; ,„Gospodyn i-feuiełiark a44. . 2634
POKOJU kaiwaletnskiego z osobnem wejścieon, z komfor
tem i eleiktimiką posziuikiuje młodie małżeństw.Zgłoszenia 
pisetmjne dio Adim. „Gońca Kraik.44 pod) „Na kiłka miesię
cy44. 2645*

POSZUKUJE s-ie lokalni na biiuo-. może być z całkowi-V >v
tem uniządizeoiiein, w śródimiiescki. Oferty (pisemne do Ad
ministracji „Gońca Kraik.44 podi „Lokal44. 2638

i Rozmaite

MASŁO DESERO.WE pierwszej jakości, w.. cegiełkach, 
a jed-na e.zwarta kg, wysyła stale i na pojedyńcze za-
miółwieada Mleczarnia Jama* Kędlzlora w Borzęcinie. 2623

, —  -     - ■ ■ -- - - -- •—  • ...........

MASZYNY do szycia bębenkowe krawieckie, szewskie, 
rękawiemicze, kuśnierskie, dziurkarki, bieliźniane. 100 
złotych ręczne, 130 nożne, wysyłamy po wpłaceniu 30 
proc. zadatku. Cenniki be'/płatnie. Warszawa, Nowy 
Świat 54, Setril. 2521

WÓZKI dziecięce odnawia precyzyjnie, gumy zakłada 
na poczekaniu. Kółka sprzedaje na sztuki: Piechowicz, 
Mikołajska* 7. 2559

POTRZEBNA pożyozika 600 złotych na rok. Gwarancja 
pewna. Zgłoszenia pisemne dio Adim. „Gońca Rra!k.“ pod 
, pożyczka 2637

ZGUBIONO w nfecMde 24 hm. bnosizJkę złotą z rubinem 
dużym, idąc ulicą BaazWwą, Duma.jewisk lego i Podfwaiean. 
Łaskawy znalazca zechce oddać d)o Adtm. pisma za wy
sokim m̂ Tiągirodizieniiean. 2640

ZGUBIONĄ kartę przemiałową, wyptaw-ioną przez Sta- 
■ rosłtwo w Żywcu na nażlwisko Heuraamu Grosa Ujsoły, 
unieważma się. 2618

i
C H O K E  3 IE 5 1 V Y

Ile dni n?a rok, tyle dni cierpień musi przebyć 
chory na nerwy człowiek, albowiem kiepskie, wy
czerpane nerwy obrzydzają życie i sprawiają wieje 
cierpień. Kłujące rwące bóle, zawroty głowy, uczucie 
lęku, całkowite lub połowiczne bóle, głowy, szum 
w uszach migotanie w oczach, zaburzenia w trawie
niu, bezsenność, nadmierne pocenie się, kurcze mię
śni, niezdolność do pracy i wiele innych objawów są 
to skutki słabych, wycieńczonych chorych nerwów.
W jaki sposób pozbyć się tego nieszczęścia
Za pomocą prawdziwego KOLA-LECITHłN, który stał 
się źródłem dobroczynnym dla ludzkości. On 
wzmacnia w sposób zadziwiający czynności ciała, 
wzmacnia rdzeń pacierzowy i mózg, mięśnie i sta

wy, dodaje sił i otuchy życiowej.
W waice o zdrowe nerwy

prawdziwy KuLA-LECITHIN stwarza nieraz cuda, do
prowadza właściwe substancje odżywcze do naj
dalszych zakątków krwobiegu, odżywia, dodaje 
otuchy, utrzymuje w świeżości i młodości. Mo
żecie sami się przekonać, iż nie obiecuję Wam 
nic nieprawdz.wego, gdyż w 
szych 2-ch tygodni przesyłam 
mi nades/le swój adres zupełnie 
małe pudełeczko KGLA-LECITHIN 
saną przez lekarza z długoletnią i wszechstronną 
praktyką; który sam walczył z takiem cierpieniem. 
Napiszcie mi wyraźnie swój adres, nadeszlę Wam 

natvchmiast bezpłatnie to, co przyrzekłem.
E K r w t i i a b i i a n M U i d j a ^ m

i

ciągu najbliż- 
każdemu, kto 

gratis i franco 
książkę, napi-

PIIIKOLĆW, GJSf

Z! i uiliOWOI
dentawa w krótkim terminie: 260!

5 kotłów dwupłomienicowych, 120x12,
2 kotłów dwupłomienicowych, 100x12,
1 kotła dwupłomienicowego fc0xl2,
{ kotła dwupłomienicowego 60x12,
3 kotłów jedno płourenicowych 50x10, 35x10, 45x12
4 kotłów z ruram poprzecznemi, 15x10,10x10,8x10,6x10
2 kotłów z rurami krzyżowemi, 10x8, 8x6  
1 kotła lokomobilowego, 60x10.

potrzebny w wielkiem przedsiębiorstwie fabrycznem. Obok 
wybitnych zdolności kupieckich i organizacyjnych potrzebna 
jest znajomość handlu maszyn rolniczych i rynków zbytu

w kraju i zagranicą.
Uwzględnia się tylko siły pierwszorzędne, mogące przed

s ta w i dobre rekomendacje.
Łask. zgłoszenia wraz z życiorysem, odpisami świadectw 
i podaniem warunków uprasza się nadsyłać do Agancji 
„Par“, T. A. Poznań, Aleje Marcinkowskiego 11 pod Nr, 19,271.

dźwignię

K A M IE N IE  Ż O Ł C I O W E  Ł S t ' S f c .
KAMIENIE SCHODZĄ BEZ BOLU. ATAKI W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. Objawy (początkowe): Ból w bokach i dołku pod- 
sercowym (gdzie schodzą się żebra). Pobolewanla w wątrobie. Skłonność do obstrukcji. Uryna ciemna i mętna lub też 
>ezbarwna jak woda. Język obłożony. Gorycz i kwas w ustach. Odbijanie gazami. Wzdęcia i burczenie w kiszkach. Bóle 

i zawroty głowy. Silne podenerwowanie. Objawy (podczas ataków): W dołku i wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku 
Uronię tylnej — pasie — krzyżu i sięga az pod łopatki, wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parde na kiszkę stolcową. 
Srak tchu oraz ból w plecach i klatce piersiowej (na przestrzał). Niekiedy wymioty żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka

Bliższych informacji udziela: Aptekarz-flzjolog H. NIEM0JEWSKI, Warszawa, Nowy Św iat Nr. 6.

Drobne 
ogłoszenia dla 
poszukujących 
— pracy —.

50 gK . 0 .
K a t ! m i e r n ą  o t y ł o ś ć

usiuwu herbata ziołowa Baldnnr, aptekarza Sehfeclita. Zu- 
•pełnie nieszkodliwa. Nfeawłocma strata wagi. Pomaga 
pnzomiartiie matepjji i trawieniu. Prcuspekity guatiis*. Cena 

paid̂ elka. -zl 3:50. — 4 piujdiełka zi 12.
Dr Gebhasnd et Co. Gdańsk. 2647

„ > 5 A C S K 0 f c “ J!
Na zbliżający sfą sezon no- 
leca po cenach konkuren
cyjnych dla P.T. Kupców, 
Kółek rolniczych, drogueryj 
talerzy ki na muchy, oryg. 
Mucki zielonej 1000 sziuk 
rO zł. — Tanatol trucizna 
na szwaby, Orwin trucizna 
na szjzury, Mogił trucizna 
na pluskw-y — niezawodne 
środki — Krr-m i woda 
czeremchowa, Vamos nie
zrównany środek przeciw 
piegom, iplainom i opale- 
niźnie, Mydła czeremcho
we. Znakomite mydła toa
leto we 1 kg. zł. 3Ś0. Pocz
tówką frank o zł. 20. Za 
nadesłaniem goto w ki wysy

ła odwrotnie.

Wiral Irnim
K r a k ó w ,  G a r b a r s k a  4 
2619 Dom handlowy
E 5 B lB H S |B 2 a B B I9 !8 S Z

M A S Z Y N Y  do szycia zna-- 
ne gwarantowane „Ka- 

sprzyckiego41 hurtowo-deta- 
liczme poleca skład fabry
czny „The Raspnytki Company" 
w Warszawie, Marszałko
wska 153, te!. 104-5!. Do
godne spłaty ratami. Pro
wincja może zamawiać li
stownie w Warszawie. Apa
rat do haftu bezpłatnie. 
Konkurencyjne maszyny 85 
zł. Oddziały: Częstochowa, 
Aleja 43, Kielce, Sienkiewi
cza 31. Lublin, Szpitalna 
17. 2626

Czytajcie
rozpowszechniajcie

Spełniając życzenie
naszych P. T. Czytelników szczególnie ze sfer  
górniczych Zagłębia Dąbrowskiego i Górnego 
Ś lą ska , wydawnictwo „ Gońca Kvakowskiego11 
zawarło

n i esty chan ie d o godną
umowę

z  Poznańsko - W a; szewskim Bankiem ubez
pieczeń zp . akc.

A a  mocy tej umowy każdy z Prenumera
torów naszego pism a będzie ubezpieczony

|  IV WcMzar. sko-Poznańskim Banku S. A. na 
następujących warunkach:

1) Ubezpieczenie tyczy sic nieszczęśliwych 
wypadków i śmierci wypadkom tym spowo
dowanej (ubezpieczenie rie c bej mu je  wypad
ków w tzasie jazdy okrętem, uemplcnzm.

j własnym automobilem).
2 1 Roczni prenumeratorzy  „Gońca Krcko

wskiego". ubezpieczeni będą na 
wypadek śmierci kwotą . . . 2 ,5 0 0  zł.
inwalidztwa spowod. wypadkiem 5 ,0 0 0  z ł .| 

3) Półroczni na wypc dek śmierci 1,500 zĄ  

na wypadek inwclidzwa ■ ■ ■ 3,000 zł.
Prenumerata „Gońce Krakowskiego" wre z 

z  ubezpieczeniem kosztuje rocznie: 45  zł. 
w Krakowie, na prowincji 5 0  zł. pręnume- 
rata półroczna w Krakowie 2 2  zł. na pro

wincji 2 5  zł.

Zaraz po wpłaceniu półrocznej czy rocz
nej prenumeraty otrzyma nasz Czytelnik ko
pię policy ubezpieczeniowej Poznańsko-W ar
szawskiego Banku ubezpieczeń S. A.

Urzędnicy państwowi i pp. oficerowie mo-
gą wpłacać należność za prenumerat ">raz
z  ubezpieczeniem rotach kwartalnych.

Zgłoszenia i wpłaty przyjmuje adm ini
stracja  „Gońca Krakowskiegou Kraków, 

ul. Dunajewskiego L. 7. / .  p.

r
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Pamiętajcie o Inwalidach.
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IWttoo® odSpoiriediziailiny: Marjan BobrowftkL Kralfcoiraka Dsrakiamnia N ** ładoirft ▼ Kraikoirie pod zarsądeffli J .  Borkowicza.


